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J A K  poda ła  agencja  
TA S S , Prezydium . Rady  
N a jw yższe j Z S R R  m ia -  
no ica ło  A w ie rk i ja  A r i -  
stow a am basadorem  
ZSR R  w  Polsce.

B s i .

Marszałek ZSRR A . A . GRECZKO
honorowym obywatelem Bielska-Białej

Sputnik-gigant
kosmiczną

stacją

mate®
M O SK W A PAP. N aw ią­

zu ją c  do w ys trze len ia  sput 
n ika -g iga n ta  p ro f. n a u k  f i -  
zyczno -m a tem atycżnych dr 
W. DOBRONRAW OW  s tw ie r  
dza na łam ach p ism a „S O - 
W IE T S K IJ  P A TR IO T” , że 
sp u tn ik  ten w ys trze lon y  zo 
sta ł p rzy  pom ocy udosko­
n a lon e j ra k ie ty  w ie lostop­
n io w e j. T a k  ciężk ich  sput­
n ik ó w  dotychczas w  ZSRR 
jeszcze n ie  w ys trze liw a no . 
N ow y sp u tn ik  św iadczy o 
ko lo sa ln e j sile  w ie lostop­
n io w e j ra k ie ty , k tó ra  w pro  
w a d z iła  go na  o rb itę .

LO T  S P U TN IK A -G IG  AN ­
T A  -  pisze p ro f. D obron- 
ra w o w  — pom oże uczonym  
w  zna lez ieniu odpow iedzi 
na w ie le  in te resu ją cych  ich  
pro b lem ó w  do tyczących o- 
pa now an ia  p rzestrzen i kos­
m iczne j. O rb ita  now ego 
s p u tn ik a  przebiega przez 
wyższe. ba rdzo roz­
rzedzone w a rs tw y  atm osfe­

ry’. P rzy pom ocy ap a ra tu ­
ry  zainsta low anej w  spu t­
n ik u  uczeni radzieccy uzy­
ska ją  now e ważne dane o 
wyższych w arstw ach a tm o­
s fe ry . P rzyczyn i się to  do 
lepszego poznania atm osfe­
r y  i  odegra w ie lk ą  ro lą  
p rzy  sporządzaniu prognozy 
pogody na dłuższy’ okres a u 
przyszłości po zw o li praw ­
dopodobn ie cz łow ieko w i 
stw arzać, na Z ie m i sztucz­
n y  k lim a t. .

N A  R A Z IE  -  stw ierdza 
p ro f. IJobron raw ow  — t ru ­
dno je s t ocenić znaczenie 
danych, ja k ie  uzyskane zo­
staną w  w y n ik u  lo tu  no­
wego spu tn ika  giganta, k tó  
r y  raz jeszcze podkreś la  
w yso k i stopień ro zw o ju  na 
u k i rad z ie ck ie j.

USA ^  Francja 0  Indie O  Anglia O  NRF

Sztuka polska
w  salonach
wystawowych

świata

k i  w  SAO PAULO  w  B ra ­
z y l i i,  ty m  razem  pokazu­
ją c  tam  prace naszych a r­
ty s tó w  g ra fik ó w . Na m ię­
dzynarodow e j w ystaw ie  
s z tu k i p ry m ity w n e j w  B A ­
D E N -B A D E N  (NRF) ekspo­
now ane będą prace znane­
go ju ż  szeroko w  Europie 
N IK IF O R A . P rzew idziany 
je s t także ud z ia ł naszych 
a rty s tó w  w  dw óch m iędzy­
na rod ow ych  w ystaw ach p la  
s ty k i w  Pa ryżu .

R Ó W N IEŻ W E  FR AN C JI 
zorgan izow anych zostanie 
k ilk a  od ręb nych w ystaw  
sz tu k i p o lsk ie j. Praw dopo­
do bn ie  jeszcze w  lu ty n  
tw a rta  będzie w  jed n y i 
m ia s t tego k ra ju  ekspozy- 

• c ja  ukazująca tw ó r i 
11 w y b itn y c h  po lskich 
la rz y  X X  w . na czele 

■  < •
M ieszkańcy B O R D EA U X 
baczą dw ie  w ys taw y  dzie ł

____„»■ « . w  . . . .  - .  ,  ze zb io ró w  M uzeum  Naro-
W A R S Z A W A  PAP- M iło ś n ic y  s z tu k i w ie lu  dowego w  w arszaw ie  -  

k ra jó w  będą m ie li okaz ję  o b e jrze n ia  w  ty m  ekspozycję obrazów  na- 
ro k u  in te rcsu ją e ych  ekspozyc ji p o ls k ie j p ia s ty  g g » *  
k i.  D o 17 p a ńs tw  E u ropy .. A z ji i  A m e ry k i w v  stwó obce' w ' zbiorach po' 
s iane zostana w y s ta w y  ukazu jące  dorobek skieb". wystawa p.n. -,.50 
tw ó rc z y ’ p o lsk ich  m a la rz y , rzeźb ia rzy i  g ra l i-  “S
kow . '  W E G IL D zie ła po lskiego

O R R A 7 Y  T P R A C E  m a la rs tw a  zaw ę dru ją  ta k - 
r*-« *c na d ra g i kon tynen t.* -
G R A F IC Z N E  Z w ie lk ie j  do U SA, a  następn ie do 
wystawy „R u ch  rew o- k a n a d y .
' ¡ T ' & L  *  “ ,1“ “  h » 1-  W IN D IA C H  m  zo.
s k ie j  , k tó ra  b u dz iła  W  stanie eksp ozyc ja  p rac w y - 
ub. ro k u  w  W arszaw ie  b itnego g ra fik a  Tadeusza 
duże za in te resow an ie , “ “ i S T o t i i / p r z S S  
p o jadą  ja k o  odrębna artyśc ie  n \.in ... c y jf l rysun - 
ekspozycja  do C h in  o- kó w , k tó ry  po w sta ł pod- 
raz do N R D . N a jb a r-
dz ie j reprezen ta tyw ne  prace K u lis ie w icza  w,ysta- 
d z ie ła  m a la rs tw a , rzeź- w ionę zostaną rów n ie ż  we 
b y  i g ra f ik i  z w y s ta w y  Wł o s z e c h .
„P o ls k ie  dz ie ło  plastycz 
ne w  X V -le c iu  P R L “ ,
k tó ra  o tw a rto  zostanie , ., . . .  D A  pokazane zostaną
22 lip c a  b r. w  W arsza- k w ie tn iu  na w ys taw ie  .. 
w ie , pokazane zostaną In s ty tu c ie  K u ltu ry  P o lsk ie j 
w  o s ta tn ich  m iesiącach w Lo n d y n ie . —

VII Kongres
SD
zakończony

W A R S Z A W A  PAP.
W czora j zakończył w  
W arszaw ie  3-dn iow e 
ob ra d y  V I I  Kongres 
S tro n n ic tw a  D em okra ­
tycznego. K ongres pod­
ją ł  szereg uchw a ł oraz 
d o kona ł w y b o ru  now ych 
w ła d z  s tronn ic tw a .

M .in n . dokonano w y ­
b o ró w  60-osobowego 
C entra lnego K o m ite tu  
SD, 15-osobowego Cen­
tra lnego Sądu p a rty jn e  
go i  15-osobowej Cen­
tra ln e j K o m is ji R e w i­
zy jn e j.

R ysu n k i o raz m eta lop la ­
s tyka  n ie  żyjącego ju ż  ar­
tys ty  H e n ryka  G R U N W AL-

Z ło ta
k s i ę g a
zobowiązań
przekazana
młodzieży
P K P

W C Z O R A J w  Zarzą­
dz ie  P o rtu  na k o n w e n ­
c j i  sp raw ozdaw czo -w y­
borczej Z M Ś  Józe f JĘ - 
D R Z E JC Z Y K  p rzekaza ł 
p rze d s ta w ic ie lo w i m ło ­
dzieży P K P  A n to n ie m u  
M A K A R U K O W I Z ło tą  
K sięgę Z obow iązań „M ło  
dzież 5-la tce“ . 
K o n fe re n c ja  w y b ra ła  I  
sekre ta rzem  Z M S  Józe­
fa  J Ę D R Z E JC Z Y K A , a 
I I  sekre ta rzem  —  M ie ­
czysław a G R A B O W ­
S K IE G O .

. K w it )

m

, F O N II zorganizow ana bę-
tego ro k u  W Z S R R . tlz ie  w ys taw a  p rac znane­

go rzeźb ia rza A n ton iego 
JA K  ZW Y KLE weźm ie- K E N A R A , o raz jpg o ucz­

m y ud z ia ł w  B iennale sztu n ió w .

Tysiące pączków
przygotowali 
szczecińscy
cukiernicy

CHOC tego roczny -karna­
w a ł m ija  w  Szczecinie ra­
czej spoko jn ie , tra d y c y jn y  
».tłusty czw arte k ”  (p rzypa­
da ją cy  w łaśn ie  dziś) zapo­
w iad a  się hucznie, śc iś le j — 
ob fic ie . Św iadczą o tym  
przyg o to w an ia , ja k ie  poczy­
n i ły  zak ła dy  cukie rn icze, 
p ra cow n ie  p ie ka rsk ie  itp .  
Jedne ty lk o  SZCZECIŃSKIE 
Z A K Ł A D Y  PR ZEM YSŁU  
r iE K A U N IC Z E G O  przyg o to ­
w a ły  w  c ia s tka rn i n r  10 
p rz y  A l.  W ojska Po lskiego 
15 tys . tłus to -czw artkow ych  
pą czków  i  20 kg fawrorków .

ZN A N E  ze sw ej sm akow i 
tości pączki p rzyszykow ała 
po pu la rna  cuk ie rn ia  „O R B I 
SU” . Stosy pączków  zalega­
ją  także p ó łk i w  licznych 
p ryw a tn ych  w y tw órn ia ch  
c ia - te k . PO NIEW A Ż zaś tra  
dycja. n ie  g in ie, w ie le  pań 
dom u ugości sw ych n a jb liż  
szych do m ow ym i pączkam i. 
M ożna w ięc śm ia ło  m ów ić  
o dziesiątkach tys ięcy  pącz 
k ó w  d la  szczecinialców.

N A  ZD JĘC IU , sym patycz­
ne pra cow niczk i c ias tka rn i 
n r  10. M arys ia  i A n tos ia  
p rzepro wadź a ją  jakość iową 
degustację świeżo usm ażo­
n ych  pączków . (a)

Komunikat
G U S

o wykonaniu 
Narodowego 

Planu
Gospodarczego
czytaj str.2

16 L A T  tem u I  G w a r-  
d y js k a  A rm ia  pod do­
w ództw em  m arsza łka  A . 
A. G reczko, obecnego  
naczelnego ' dow ódcy  
Z jednoczonych  Sił. Z b ró j 
n y c li P ańs tu ' — Uczest­
n ik ó w  U k ła d u  W arszaw ­
skiego, w y z w o liła  m iasto  
B ie lsko -B ia ła .

W  rocznicę h is to rycz ­
nego w yzw olenia, mar.sza. 
tek G reczko sp o tka ł się 
ze społeczeństwem  m ia ­
sta. Podczas po d n io s łe j 
uroczystości radz ieck ie ­
m u  m a rs z a łk o w i p rzy ­
znany zosta ł t y tu ł hono­
rowego o by ica te la  B ie l­
s k a -B ia łe j oraz w ręczo­
no m u z ło tą  odznakę „ Z A  
S Ł U Z O N E M U  W  R O Z­
W O JU  W O JE W Ó D Z ­
T W A  K A T O W IC K IE ­
GO1’. N a zd jęc iu  p od ­
czas p oby tu  w  B ie ls k u -  
B ia łe j m arsza łek A . A . 
Grepzko z ło ży ł w ie n ie c  
na cm entarzu  żo łn ie rzy  
radz ieck ich , po leg łych  w  
obron ie . m iasta.

PARADA
n a f s ła i r n ie  js z y  c h ...

falsyfikatów
w British Museum

(W I.) -W salach B r it is h  
M useum  w  L o nd yn ie  o- 
tw a r ta  została w ystaw ’a 
n a js ław n ie jszych  fa ls y f i­
ka tó w . m . in .  um ieszczono 
na n ie j grobow iec e tru sk i 
„s fa b ry k o w a n y ”  w  i 860 ro ­
k u  przez b ra c i P e tro  i  En­
r ic o  P ie n e lli. G robow iec 
ten zaku p io n y  zosta ł k ilk a  
lat. p ó źn ie j przez B r it is h  
M useum , ą fa cho w cy  uzna­
li,  iż  pochodzi on z V I w ie 
k u  p.n.e . i  s tanow i jeden 
z, na jp ię kn ie jszych  zab y t­
ków’ sz tu k i e tru sk ie j. Do­
p ie ro  k i lk a  la t  późnie j fa ł­
szerstw o w ysz ło  na  ja w , 
w y w o łu ją c  Skandal w  ko ­
la c h  na uko w ych .

W ystaw a obejm uje, ró w ­
nież k o le k c je  obrazów  n a j­
w iększego współczesnego 
fałszerza van MEEGERENA. 
Z n a jd u ją  się ta m  także 
szkice w ykonane przez 
P. THOM PSONA, k tó ry  ry 
sun k i sw oje sprzedawał ja ­
k o  dzie ła kap itan a  John 
E yre  „ży ją ceg o w  X V II 
w ie k u ” . Oczyw iście okazało 
się pó źn ie j, że postać ka-

p iia n a  Eyre by ła  po p ro stu  
w y tw orem  fa n ta z ji Thom ­
psona. (Ex)

Kwiaty 
z Australii 
na ślub
w  Polsce

W AR SZAW A PAP. N ie- 
cod z iennąM ransakc ję  re a li­
zu je  Bank,’ PKO, za jm u ją cy  
się — ja k  w ia d o m o  -  do­
stawą to w a ró w  w  k ra ju  za 
w a lu tę  obcą. O to w  tych  
dn iach b a n k  o t rz y m a ł z 
A u s tra li i przekaz na  Kwo­
tę  100 d o la ró w  z polece­
n ie m  zaku p ie n ia  i  doręczę 
n ia  ś lubne j w ią za n k i kw ia ­
tó w . W iązanka — g igant 
w ręczona zostanie panu 
B . E. i  jeg o o b lub ien icy  w 
d n iu  zaw arcia małżeństwa 
t.j, l i  hm . w  m ie jscow ości 

Gsaraa. W odą. ... -

Dalsza pomoc
UNICEF
dla polskich
dzieci

W AR SZAW A PAP. Ja !C
in fo rm u je  M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  i  O p iek i Społecz­
nej;, na os ta tn im  posiedze­
n iu  sesji ra d y  zarządza ją­
cej U N IC EF (Fundusz Po­
m ocy Dzieciom  p rz y  ONZ) 
za tw ie rd zon y został p ro ­
gra m  pom ocy d la  P o lsk i w 
dziedzin ie zw alczania g ru ­
ź lic y  u m łodz ieży szko ln e j. 
U N IC EF w ra z  ze Św iato­
w ą O rgan izac ją  Z d ro w ia  
przeznaczył na ten  ce l 118 
tys . do la rów . Z funduszów  
tych  zakup ionych zostan ie 
5 m ałoobrazkow ych apara­
tó w  ren tgenow skich  prze­
nośnych, 13 sam ochodów 
(do przew ozu ap a ra tu ry  I 
le ką rzy  w  te ren), o raz róż­
n y  sprzęt.

W c iągu os ta tn ich  dw óch 
la t  o trzym a liśm y  od  U N I­
CEF pom oc w  postaci 
m .in . urządzeń d la  prosz- 
k o w n i m leka, sprzę tu i  a- 
p a ra tu ry  d la  re h a b ilita c ji 
in w a lid ó w  itp . -  łączn ie na 
sum ę ’ 00 tys . do larów ^

D E L H I PAP. W  m ie jsco­
w ośc i Jub bu lpo re  (środko­
w e In d ie ) doszło do po*
w ażnych starć w śród m ie j­
scowej ludnośc i. P rzyczyną 
ic h  b y ły  spo ry  In/salne.

W edług dotychczasowych 
in fo rm a c ji 10 osób pon io­
sło śm ierć, a 28 zostało 
ra n n y c h , . .  .
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S P R A W A  STO SUN­
K Ó W  U S A  - -  ZSRR, 
ja ! t  b y ło  zresztą do prze 
•widzenie, znów  p o ru ­
szona zosta ła  na wczo­
ra jsze j k o n fe re n c ji p ra ­
sow e j p rezydenta  K e n - 
łe d y ‘ego.

Kennedy pow iedz ia ł 
w  środę, że m a  nadzie­
ję ,  Iż S tany Z jednoczo­
ne „z d o ła ją  w y jaśn ić  
Z w ią zko w i R adzieckie­
m u  sw ój p u n k t w idze­
n ia  w  spraw ie  Laosu l  
K onga i  osiągnąć pe­
w ne  pożyteczne rezu l- 
ła ty ” .

K e nnedy po d k re ś lił 
ra z  jeszcze, że uw o ln ie ­
n ie  dw óch cz łon ków  za 
lo g i sam o lo tu „RB-47”  
„ usunę ło pow ażną prze 
szkodę na  drodze do 
zgodnych stosunków  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim ” . 
P rezyden t zako m un iko ­
w a ł, że po d  kon iec ty ­
go dn ia  zam ierza odbyć 
w  B ia ły m  D om u k ilk a  
na rad , m . In . z am ba­
sadorem  am e ryka ńsk im  
w  M oskw ie  Thom pso­
nem  i  In n y m i w yższy­
m i doradcam i, aby „z a ­
ją ć  się usta len iem , ja k  
m a ją  w yglądać przyszłe 
s to sun k i U SA ze Z w ią ­
zk ie m  R adzieckim ” . W 
ty m  m ie jscu  p rezydent 
pow iedz ia ł, że są rze­
czy, k tó ry c h  m ożna by  
z po ży tk ie m  dokonać, 
g d y b y  s to sun k i m iędzy 
U S A  a ZSRR u k ła d a ły  
s ię  le p ie j.

O BSZER N IEJSZĄ R E LA ­
C JĘ z ko n fe re n c ji zamiesz­
cza dzis ie jsza prasa po­
ranna .

GUS podsumował
nasze wysiłki

gow ych f  pre se lekcy jnych 
w yno s iła  z końcem  ub. r. 
8,7 tys ., p rzy  2,1 ty s . w 
1959 r .  Łącznie w  ub. r. 
m ie liśm y  110,7 tys . skle­
pó w  uspołecznionych (więc 
p rz y b y ło  o k . 4 tys.).

Kom unikat o 'wykonaniu
Narodowego Planu Gospodarczego
w  1 9 6 0  ro k u

eksportu  osiągnęła 
9.302 m in  z ł elew., co o- 
znacza w zrost o 15,8 proc. 
W artość im p o rtu  w yn io s ła  
zaś 5.978 m in  z ł dew.. a 
W ięc w zrosłą; o  5,3 proc.

♦  D ochód na rod ow y — 
w ed ług w stępnych danych, 
— w zrós ł o  ok. 5 proc. (w 
cena eh 1958 r .) . D otyczy 
to  dochodu w ytw orzonego. 
U dz ia ł in w e s ty c ji (netto) w 

n ych  do u ży tku  przebiega- dochodzie narodow ym
la  na  og ó ł po m yś ln ie j n iż  ksz ta łtow a ł się na poziom ie 
w  la ta ch  poprzedn ich , n ie  ro k u  1959. 
zosta ły  je d n a k  przekazane

Ł i f f S a a S  W  D R U G IE J  CZĘŚCI 
dzenia -  w  energetyce, k o m u n ik a t zu jm u je  Się 
Jwtnlctwiei przerayśle che- om ów ien iem  w stępnych 

ha nd lu  w y n ik ó w  w ykonan ia
w y d o b y to  po nadp lanow o w ew nętrznego - "  sprzedaż p la n u  5 - ie tn ie g o  1956 
2,9 m in  to n  węg la kam ień - de ta liczna to w a rów  w  h an- 1960. P e łn y  te k s t  k o m u -  
ne go  d lu  i^ p o ł^ z n io n y m ^  w jm o -  n i ^ a t u  Q u g  zam ie szcza

*  w  gałęziach przem . m e w l w zrost o  ó k? °2 *p ro c . d z is ie js z a  p ra s a  p o ra n -

r p rzem yśle  w ęg low ym

w zro s t p ro d u k c ji globa lne j 
w ynoszący o k . 19 proc.

*  w  p rzem yśle  le k k im  
wzbogacono znacznie asor­
tym e n t, dostosow ując

oraz ro z w ó j gospodark i na ro d o w e j w  ro k u  1960 
p rze d s ta w ia ją  się, w e d łu g  w s tępnych  danych  
następująco:

W artość  p ro d u k c ji g lo b a ln e j p rzem ys łu  uspo­
łecznionego (w  cenach p o ró w n yw a ln ych ) w z ro - dzaje i  typy produ kow a- 
s ia  o  10,9 proc. w  poró  w n a n iu  z  1959 r .  O zna - a r ty k u łó w  o raz ic h
cza to  w yko n a n ie  w  103,8 proc. zadań usta - k u . 
lo n ych  w  p ia n ie  na 1960 r . P ro d u k c ja  ś rodków  
w y tw a rz a n ia  w zros ła  o 11,5 a p ro d u k c ja  przed 
m io tó w  spożycia  —- o  ok . 10,3 proc.

na.

Z a tru d n ie n ie  w  przed
s ię b io rs tw uch  p rze m y­
s ło w ych  u trz y m a ło  się 
w  u b .r . na  poz iom ie  1959 
r .  W zirost p ro d u k c ji 
g lo b a ln e j os iągn ię to

W I E K O W E
jod ły  i buki 
pod ochroncj
.Dziewicze osłępy” Bieszczad 

będq Parkiem Narodowym
/A -ryts K rtm iteŁ  P A N  O ZAGOSPODAROW ANIU  C A P I). M m n e z  r a n  B i e s z c z a d ,  w  których do 

«0  s p ra w  zagospoaaror minującą część stanowią 
w a n ia  z iem  g ó rsk ich  za  łasy, mówiła j(uż w  1959 r.

-nr7v<i7łe  uchwała K E R M . Z reallza- ją ł  s ię  p rz y s a e  cją uchwaly slłJ
go N arodow ego P a rk u  sprawa bieszczadzkiego par 
B ieszczadzkiego.

'^ramon.
BEÜS/KUBIEI»
I f l N O T O W A Ł

POGOTOW IE M IL IC Y JN E  
5,07” ' in te rw e n io w a ło  dziś w  
no cy  w  20 w ypa dka ch za­
k łóce n ia  spo ko ju  pub liczne 
go. Pięć z  « ic h  to  aw an­
tu r y  rodz inne .

W CZO R AJ W po łudn ie  
« M ę tn i P io tr  Ł ą c k i -  “  
czeń zasadniczej Szkoły 
ne rge tyczno -  M echanicznej 
w ło ż y ł rękę  do m aszyny 
będącej w  ruch u  i  dozna ł 
ra n y  m iażdżone j prawego 
ram ien ia . Rannem u udzie­
l i ło  po m ocy P ogotow ie 
od w ioz ło  go do szp ita la .

ZN O W U  m nożą się 
id k i w  szkołach. W czoraj 

-  -------  ;a (Ul.CJ(  .. —----------- -
le tn i Janusz K u ch ta  

P aproc i) j ............

-
g ladek. L e ka rz  usu ną ł m u 
Są ch iru rg iczn ie . Pom ocy 
le k a rs k ie j po trzeb ow a ł ta k ­
że  7 -le tn ł Je rzy Z m ysłow - 
■ k l, k tó re m u  ko lega ro zb ił 
g łow ę s ta lo w ym  przedm lo-

od samego rana la ł
____ Jednakże dyżurny
syn o p ty k  pociesza nas, że 
po  m żaw kach ł  m głach 
pod w ieczó r spodziewane 
je s t rozpogodzenie, a  na­
w e t prze jaśn ien ia . Tem pe­
ra tu ra  do 6 s t, C. W ia try  
dość s iln e j po łudniow e .

(w lt)

5900 ha,

Z  W A Ż N IE J S Z Y C H  . m in  to n  w y ro b ó w  w a l-  
W Y R O B Ó W  w y p ro d u -  cow anych, b lis k o  22 tys. 
kow ęno m .in .: ponad o b ra b ia re k  do s k ra w a -
29,2 n tfd  k W h  e n e rg ii n ia  m e ta li,  ponad n ,B  g !ó w n Ie  w  w y n ik u
e le k tryczn e ], ponad tys . sam ochodów  osobo- lw i ekszenia w v d a ln o ir l  
104,4 m in  to n  k a  w ych  i  p rzeszło  19,5 tys . o raz  dalszego u sp raw -
mienmego, ponad 4,5 m in  c iężarow ych. W yb u d o - n ien j a o rg a n iza c ji » ra - 
to n  s u ró w k i żelaza, po - w a n o  s ta tk i pe łn o m o r- cy _ 
nad 6,6 m in  to n  s ta li sk ie  o  łą czn e j nośności
su ro w e j, p tzesz ło  4,4 p rzeszło  254 tys . D W T , ♦  w  dziedzinie rolnic-

szło 530 tys . p ra le k  e le k  w  roku  poprzednim 1 o i,g 
tryczn ych , ponad 171 proc. wyższa niż zakładano 
tys. te le w iz o ró w , 270 w pIanie-

■ i f l ! * 4’ !  aZ?to  ♦  W ¡M e M ń i.  u m ^ y -  
w y c h  i  207 tys . to n  fo -  ej l  i  budownictwa -  nakła 
s fo ro w y c h  (W p rz e lic z ę - dy inwestycyjne w  gospo-

p o n a d  4,4 ty s .  t o n  s te e -  cenach 1939 r.) . Ogółem  na- 
lonu , przeszło  20 tys . k ła d y  w z ro s ły  o ok . 6,5

m in  to n  cem entu , 665 8,4 proc,; a  na  n le p ro d u k - 
m ln  m  tk a n in  b a w e łn ia  cy jn e  -  o  ok . 3,3 pro c . 
nych , 78 m in  m  tk a n in  ?“ l« d y  na  to fly w in u a ln e  1 

„ „ . . „ u  .  „e n  spó łdzie lcze b u do w n ic tw o
w e łn ia n ych , ponud 979 m ie szka n io w e . ty p u  m ie j-  
tys . to n  m ięsa  z  u b o ju . skiego w y n io s ły  — w g sza- 

& ¡¿¿m *  h ; cu iłM r  ̂  ok,, 5 mich 1 zł, co

Z  K O M U N IK A T U  d o  ł ^ d ^ i a n ^ w o ^ ^ i f r o c ! ^  
W ia d u je m y się. że . M im o-iż  realizacja odda-

w a n ia  o b ie k tó w  in w e s tycy j

1 — a  ściś le j, Puszczy B u  
►wej pod W etliną . W  spra 
le te j po g lą dy n a uko w ­

ców  śc ie ra ły  się ze st«
' ‘  ‘ w ład a  leśn j

___  w reszcie n a  t .  _
w  re jo n ie  ty m  u tw o rz y  
cz te ry  reze rw a ty : u

__  S o linkii, w  W etlin ie ,
p rze ło m ie  S o lin k l i  w  1 
łosa tym .

W edług p ro je k tu  Kom  
tu  P A N , p a rk  bieszczadzki
m a  zająć rts ra  i

. lasy. W  sk ład  pa r
sszłyby na jw yższe 

„ B e sk idów  Zachod­
n ic h , po w yże j gó rne j gra­
n ic y  zalesienia. Tereny 
przeznaczone na  p a rk  n ie  
m a ją  w iększych  w artośc i 
d la  ho do w li. Rosną na 
n ic h  na tom iast n ie  spo ty ­
kane gdzie in d z ie j ro ś lin y , 
a w  części leśnej m ożna 
spotkać p a r tie  n ig d y  n ie  
tkn ię te  s iek ie rą  -  paruset- 
le tn ie  potężne Jod ły i  b u k i.

Szczecińska
CZARNA
ŚRODA

D ZIŚ  W  NOCY Ok. godz. 
1-szej d y ż u rn y  leka rz  Izb y  
W ytrzeźw ień s tw ie rd z ił, że 
n ieznany, p rzyw iez ion y  
przez pogo tow ie  MO, p i ja ­
n y  w łóczęga n ie  żyje. 
Śm ierć  spow odow ało za tru  
c le  a lkoho lem . Is tn ie ją  po ­
de jrzen ia , że n ieszczęśliwy 
p i ł  dena tu ra t. Sekc ja  us ta li 
b liże j przyczynę śm ierci,

H A W A N A  P A P. P rezydent
A rg e n ty n y  F ro n d iz i p rzy ­
ją ł  zaproszenie do odw ie­
dzenia Japon ii. W izy ta  p re  
zydenta  A rg e n tyn y  w  Ja­
p o n ii nastąp i prawdopodob 
a le  w  ty m  ro ku .

M arokańczyków , 
u p ra w ia li szpiego- 

i  a& ssbsł ScaaolU

W CZORAJ Pogotow ie Ra­
tu n ko w e  w zyw ane b y ło  do 
s w yp a d kó w  ta rg n ię c ia  na 
życie. W  dw óch zażyto po 
10 ta b le te k  środ ka  nasen­
nego, w  pozosta łym  nie ­
znane leka rs tw o . N iedo­
sz łym i sam obó jczyn iam i by 
ł y  ko b ie ty  w  w ie k u  25-30 
la t. S tan jed ne j z  n ic h  Jest 
po w ażn y; odw iez iono ją  do 
szpita la. Pow ód sam obój­
s tw a znany je s t ty lk o  w  
Jednym  w ypa dku  — n iepo­
m yś ln a  w iadom ość rodz in ­
n a .. tS tf i .

Kennedy zwołuje
posiedzenie Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa

W A S Z Y N G T O N  P A P . p o łu d n iu  posiedzenie
P rezyden t U S A  K enne- K ra jo w e j R ady Bezpie
d y  z w o ła ł na  dziś po czeństwa, na jw yższego

organu  pow ołanego do 
usta lan ia  p o l i ty k i ame­
ry k a ń s k ie j. G łó w n ym i 
cz łonkam i ra d y  są, obok 
p rezydenta , sekre ta rz  
s tanu  R usk oraz sekre 
ta rz  ob rony  M cnam ara. 
Po ra z  p ie rw szy  do u - 
d z ia lu  w  obradach rady  
zaprószony zosta ł s ta ły  
p rzeds taw ic ie l U S A  w  
ONZ.

O bse rw a to rzy  p o łitycz  
n i p rzypuszczają —  w  
zw ią zku  z udz ia łem  Ste- 
vensona, o raz pow ro ­
tem  do W aszyngtonu 
am erykańsk iego  am ba­
sadora. w , . M oskw ie  
Thom psona —  ż e .g łó w ­
n y m  tem atem  posiodze- 
'« IłT  r iW t*  będżie spraw a 
pop ra w y  s tosunków  U S A  
—  ZSRR, o raz k ryzys  
ko n g ijs k i.

Lokomotywa
w sypialni

LO N D Y N i -  S tra sz liw y  
hałas w y rw a ł ze snu wcze­
snym  ran k ie m  m ieszkań­
ców  n ie w ie lk ie go  dom u w 
po b liżu  O lotham  w  pó łnoc­
no -w schodnie j A n g lii.  N ie 
w ierząc w łasn ym  oczom, 
u jrz e li o n i z na jw yższym  
przerażeniem  w jeżdżającą 
do po ko ju ... lokom otyw ę. 
Pewna pa ra  m ałżeńska zna 
lazła się na  m om ent w raz 
z łóżk ie m  na dachu toczą­
cego się jeszcze w agonu, 
b y  w  następnym  u ła m ku  
sekundy Zsunąć się na roz-" 

•trza ska n t' szczątk i śc ian  i

J a k  się okazało; m ane­
w ru ją c y  na  po b lis k ich  to ­
rach pociąg, na  sku te k  Ja- 

' k legoś de fe k tu  techn iczne- 
I go n ie  za trzym a ł się w  od- 
, po w iedn im  m ie jscu, . lecz 
'c a ły m  rozpędem  ud e rzy ł w  

ścianę domu,. M aszyn ista 
1 u s iło w a ł do os ta tn ie j chw i­

l i  zaham ować loko m o tyw ę  
1 w yskoczy ł do p ie ro  w  mo­
m encie zderzenia z m urem .

P ięć osób spośród miesz­
kańców  dom ku o ra z  maszy 

, p is ta  pechowego pociągu
zostało rannych .

„Drążek“
Kalwiński
w „13 Muzach“

K O R Z Y S T A JĄ C  ' Z  
, O K A Z J I zaprezentow a- 
in ia sw ym  byw a lco m  m u 

, izyk i jazzow e j w  d o b rym  
, w ydan iu , a k tó ra  nacte- 
, rza się w ła śn ie  z ra c ji 
1 p oby tu  w  naszym  m ie - 
, ście k ra ko w sk ie g o  ze- 
, społu „D rą żk« “  K A L ­

W IŃ S K IE G O  —  k ie ro w - 
in ic tw o  K lu b u  „13 M u z ”  
[o rgan izu je  D Z IŚ

Wchodzimy
w  okres

przedwyborczy
PR ZE S ZŁO  d w a  m iesiące dz ie lą  nas od dn ia  

w y b o ró w  do S e jm u i  R ad N a rodow ych  w szy­
s tk ic h  szczebli. N ie  je s t to  okres z b y t d łu g i, 
zw ażyw szy, że p race  p rzygotow aw cze w ym agać 
będą szczególnego w y s iłk u  o rgan izacy jnego. Bę­
dą to  p rzecież —  po ra z  p ie rw szy  —  w spó lne  
w y b o ry  pos łów  i  radnych .

R ady  N arodow e ju ż  za ko ń czy ły  sw ą kaden- 
11 cję, p rze d s ta w ia ją c  na  os ta tn ich  sesjach sp ra ­

w ozdan ie  z w yko n a n ia  p ro g ra m u  w yborczego z 
1957 ro ku . Jest rzeczą ch a ra k te rys tyczną , że 
k ry tyczn e  u w a g i pod adresem  ra d  do tyczy ły  
g łó w n ie  n iedostatecznego ic h  k o n ta k tu  ze spo­
łeczeństwem .

K ry ty k a  te j słabości w ła d z y  te re n o w e j —  m i­
m o iż  w ła śn ie  w  zakresie  rozszerzania w ię z i ze ^  .ałA14,u „  w

11 społeczeństwem . R ady  do ko n a ły  znacznego po- f  G O D Z ^ J I koncert* z u- 
1 stępu —  św iadczy o  da lszym  w zrośc ie  poczucia J(jZj a}e i^  K ra ku só w .

11 w spó łodpow iedz ia lnośc i lu d z i p ra c y  za  ro zw ó j f  
ic h  m iasta , p o w ia tu , d z ie ln icy , św iadczy o  co- f  z e s p ó ł  „ d r ą ż k a ”  
raz w yższe j randze, ja k ą  p rz y k ła d a m y  do w spó ł 8k,adz,e: Stanisław
pracy  o b y w a te li z o rg a n a m i ic h  w ładzy . Jfówepis
D o f  e ja j»  k o ń « , p ra cę  S e jm ,, nad p ro je k te m  j " ?«”  

5 - la tk i.  W n io s k i w s zys tk ich  k o m is ji z n a jd u ją  I  noro wy, A n d rze j p ie l ą  -  
się ju ż  w  K o m is ji P la n u  Gospodarczego B udże- 1 pur^n, Stan is ław  o t a ł ę - 
tu  i  F inansów , na  k tó re j spoczyw a obow iązek is ^H O N B O R N ^ ’ pe-kusjL3W 
ostatecznej re d a k c ji p ro je k tu  u c h w a ły  o zada- i  '  (mj
n iach  ro z w o ju  k ra ju  w  la tach  1961— 1965. P rze- I  ...... ...-
w id u je  się, że osta tn ie  posiedzenie S e jm u  obec- ś P o d c / B S  O D C r a c i i  
n e j ka d e n c ji rozpocznie się 9 bm . i  p o trw a  d o i  .  ^  J
15 lu tego . )  p ł u c n e j
K o m is je  se jm ow e ocen ia ją  sw ą  cz te ro le tn ią  i  •  -

dz ia ła lność. B y ła  to  dz ia ła lność in te n syw n a  i  i M f l f  Q
owocna. W  je d n e j ty lk o  K o m is ji B u d o w n ic tw a  \  ™  S  
I  G ospodark i K o m u n a ln e j uchw a lono wr c iągu ł  •  j • 
ka d e n c ji 231 dezydera tów , z k tó ry c h  w iększość 4 P  t i l l  I O W ' 1 
zosta ła  przez rząd z re a liz o w a n a  J - ł l , « , , , «

M ó w im y : S e jm  p ra cu ją cy  —  i  to  okreś len ie  ś U U U a l K U W a  
n a jp e łn ie j w yraża  Is to tę  ludow ego  p a r la m e n - i ^

W kró tce  O g ó lnopo lsk i K o m ite t F ro n tu  Jed - 
ności N a ro d u  p rze d s ta w i p ro g ra m  w yb o rczy , i
P oddany sze rok ie j d y s k u s ji całego n a rodu , u z u ł  (Wł.) w  czasie operacji 
p e łn io n y  po s tu la ta m i i  w n io ska m i w yb o rcó w , J f/a i^ w  R egę lo^ lnm a  6̂ - 
będzie p ro g ra m  F J N  zobow iązaniem  w ładz , k tó  «letni Medardo Genni oka- 

1 re  w yb ie rze m y  i  o b y w a te li —  w y b o rc ó w  ja k  i*a ło  się. iż pacjent posła- 
1 n a jp e łn ie jsze j re a liz a c ji w spó ln ie  us ta lonych  1 ^ .  trc°ho re m in d  o-
1 zadań. T A G . ida tkow y { zbędny organ.
. ' i  Stan zdrowia pacjenta nie

JiiUaxch oba«,

T IT 0
wybiera się
do Afryki

B E L G R A D  P A P . W  
B e lg radz ie  podano wczo 
ra j w ieczorem , że 14 lu  
tego p rezyden t Jugosła­
w i i  T ito  w ra z  z  m ałżon 
ką  u d o je  s ię  z  o fic ja ln ą  
w iz y tą  do G hany, Togo, 
G w in e i, L ib e r i i ,  M a ro ­
ka  i  T unez ji.

N astępn ie  prezydent, 
T ito  z łoży  p ry w a tn ą  
w iz y tę  w  Z R A .

A fry k a ń s k a  podróż 
p rezyden ta  Ju g o s ła w ii 
będzie  trw n ła  p rzypusz 
ezaln ie  ponad m iesiąc.

Piekielna
MACHINA
w „prezencie"

dla kanclerza
L O N D Y N  P A P . Agen­

c ja  R eutera  donosi 
B onn. p o w o łu ją c  się na 
źród ła  zochodnion iem iec 
k ie , że ka nc le rz  N R F 
K o n ra d  A denauer o trz y ­
m a ł w  ty c h  dn iach  pacz 
kę, zaw ie ra jącą  rrmszy- 
nę p ie k ie ln ą .

A genc ja  podkreś la , że 
w ładze  zachodnion ie- 
m ie ck ie  o d m ó w iły  wszel 
k ic h  in fo rm a c ji na  ten 
tem at. Z a ko m u n iko w a ­
ły  one je d yn ie , że spra­
w ą tą  za ję ła  się specjał 
na ko m is ja  U rzędu Bez-

__ _____ _ pieczeństwa. N ie  w ia -
poddany ¿0- _ domo dotychczas, czy 

* ta jem nicza  paczka zosta 
ła  o rzys łana  do o f ic ja l­
ne j s iedz iby kanclerza 
w  ,,Pałacu S chaum burg, j 
czy też, do jego p ry w a t­
ne j r « y d f i f l c j i . ,  - -

NA ANTENACH

é w tœ tâ
K A N C L E R Z  A D E N A U E R  
W  P A R Y Ż U

*  P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  d z i­
s ie jszym  w  godzinach p o łu d n io ­
w ych  p rz y b y ł do s to licy  F ra n c ji 
kanc le rz  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
F ede ra lne j K o n ra d  A denauer.

R ozm ow y m iędzy de G a u lle m  * 
a Adenauerem  rozpoczną się o  
godz. 16 w  P a łacu E lize jsk im . 
Dzisie jsze spo tkan ie  A denauer — 
de G a u lle  jes t szóstym  z k o le i 
spo tkan iem  obu m ężów stanu  od _> 
c h w il i  o b jęc ia  w ła d zy  przez gen. 
de G a u łle ‘a.

Z A C IĘ T E  W A L K I  
W  P O B L IŻ U  V IE N T IA N E

*  P E K IN  P A P . W ed ług  w iado ­
m ości n a p ływ a ją cych  z L a o s u , "  
bo jow e od d z ia ły  P a te t La o  w ym o  ­
g ły  w a lk i w  p o b liżu  s to lic y  kra-r • 
ju . V ien tiane . P a tr io c i lao tańscy 
zaa takow a li o d dz ia ły  rebe l ia n c- 
k le  na drodze V ie n tia n e  — Paksan 
w  odleg łości 20 km . od s to licy  
Laosu. D ow ództw o w o js k  b u n tó w  ' 
n ik ó w  zmuszone zosta ło  w ys łać  . . 
p o s iłk i na  m ie jsce w a lk .

Rozgłośnia „G ło s  Laosu”  in fo r  .. 
m u je  o n a p ię te j sy tu a c ji w  V ie n ­
tiane . M iasto  b ron ione  jes t p rze* 
żo łn ie rzy  sy jam sk ich , po łu d n lo - 
w o -w le tn a m sk ich  i  f i l ip iń s k ic h . 
O bcy żo łn ie rze  te r ro ry z u ją  m ie j- , 
scową ludność. M ia s to  jes t ca łko  
w ic ie  w ym a rłe . S k lepy o tw ie ra n e  .; 
są ty lk o  na  Z godz iny dziennie.

A N G IE L S K I
P A R L A M E N T A R Z Y S T A  ' 
Z A T R Z Y M A N Y  
W  B E R L IN IE  ZA C H .

*  L O N D Y N  P A P . La b o u rzys ta  ‘ 
R ichard  K E L L Y , jeden z cz łon - ’ 
k ó w  p a rla m e n tu  b ry ty js k ie g o / 
k tó ry  Uczestniczył w  „sp o tka n iu  
okręgłego 's to łu  * W schód — Z * -  - 
chód“  w  W arszaw ie, został za­
trz y m a n y  przez p o lic ję  zachód- 
n io -b e rliń ską .

W raca jąc  do k r a ju  parlam entu, 
rzyśc i b ry ty js c y  za trz y m a li się w  
B e r lin ie  w schodn im . K e lly  posta  , 
n o w il obe jrzeć ró w n ie ż  i  B e r l in  ' 
zachodni i  u d a ł s łę  tam . Zos ta ł 
aresztow any przez p o lic ja n ta  za- 
chodn io -be rlińsk iego , k ie d y  p y ta ł «ą 
o drogę. ' ’ '

Po pow roc ie  do L o n d yn u  K e lly  
o z n a jm ił ko respondentow i „ D A I ­
L Y  M A IL “ , że p o lic ja n t ó w  pod 
pretekstem  „n a ruszen ia  porządku** 'Ą 
za p ro w a d z ił go na  posterunek, 
„T a m  okazałem  s w ó j paszport, 
k tó rego  m i n ie  zwrócono. Z a b ra li 
m i także  o k u la ry . N ie  m am  p o ję  "  
c ia , dlaczego im  się spodoba ły , . 
P rzez ca ły  czas p oby tu  na  poste- 
ru n k u  k rzy c z e li na  m n ie : „ K o m u ' £ 
n is ta , kom un is ta , k o m u n is ta “ .

K e lly  ośw iadczy ł, że zw o ln io n o  
go dop ie ro  po 2 godzinach, k ie d y  
p rz y b y ł w ezw any p rzeds taw ic ie l 
a n g ie lsk ie j p o l ic j i  w o jskow e j.

W O K Ó Ł  P R O JE K T Ó W  
P O D N IE S IE N IA  M IN IM U M  
P L A C  W  USA

» W A S Z Y N G T O N  P A P . W  
zw ięzku  z p ro je k ta m i Ivennedy‘e - ' 
go w  sp ra w ie  p o d w yżk i m in i­
m um  p lac na leży podkreś lić , że 
K ennedy zapow iada podn ies ien ie  
tego m in im u m  z jednego d o la ra  
do 1 d o la ra  25 cen tów  w  c iągu 
na jb liższych  3 la t, p rzy  czym  w  
p ie rw szym  ro ku  to  m in im u m  ro i*  
lo b y  być  podniesione do 1,15, W. 
d ru g im  — do 1,20, a  w  trz e c im  , 
do 1,25. Są to  — ja k  z powyższe- » 
go w y n ik a  — .jedynie p ro je k ty  ; 
zw iększenia m in im a ln y c h  s ta - , 
w ek. N ie  chodzi na tom iast o  . 
żadną genera lną  podw yżkę płaę 
w  USA,

J A P O N IA  N A  C Z E LE  L IS T Y  ł • 
K O N S T R U K T O R Ó W  S TA TK Ó W !

*  (W L .) W ed ług  o p u b lik o w a ­
nych n iedaw no  przez R e jes tr 
L lo yd a  danych , Japon ia  zna laz ła  
s ię  w  ub. r .  na czele l is ty  k ra ­
jó w  k o n s tru u ją cych  s ta tk i. W y­
budow ała  ona w  1960 r . s ta tk i o 
łącznym  tonażu 1.725.000 ton . 
W ie lk a  B ry ta n ia  za jm u je  na te j 
liśc ie  d rug ie  m ie jsce (1.324.000) 
ton , a N iem iecka R epub lika  Fe­
dera lna  up lasow a ła  się na trze­
c ie j p o zyc ji, 4 (EsJ
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0 stypendiach i przykrych „rozmowach“ ze studentami

Zrównoważenie atrakcyjności
stypendiów
fundowanych i państwowych

Precyzja i opanowanie

WĘDKARZE ©
BEZ WODY

T A K  w yg ląda rzucanie 
sp in n in g iem  do ta rczy  S k i- 
sclu. — na na jb liższa odleg­
łość. Od le w e j s to ją : w tce- 
iT ń itrz yn i P o lsk i p. H a lina  
D AU l i  SZA, p. Jan ina  M A- 
KA S ZE K  i ju n io rk a , p . K ry ­
sia M AC IEJE W S KA.

PRZED tren ing ie m .«  
Bolesław  M AR ASŻE K, 
n e r i zarazem dzia łacz K o­
ła  P o l. Zw . W ędkarskiego w 
otoczeniu pań p rzygotow u­
ją c }  cb sp in n in g i. Do sek j i  
sp in n in go w e j na leży ok. ¿OB 
osób.

K o n ku re n c ja  polega na 
rzucan iu  do ce lu  — przy  po 
m ocy spinningow ego wędzi 
ska 7,5-dekowego ciężarka 
uwieszonego do c ie n k ie j 
ż y łk i.

S port ten w ym aga bys tre  
go oka, p re c y z ji ruch ów  i 
że laznych ne rw ów . Jedną z 
k o n k u re n c ji są rz u ty  do ta r 
cz> Skischa o średn icy  oko 
!o  1 m e tra ; rzucać trzeba 
ko le jn o  ■/. różn ych od leg ło­
ści. od s do i? m etrów , z 
każde j po trz y  razy. T ra fie  
n ia  są punktow ane.

Są i inn e ko n ku re nc je , 
np . rz u ty  do ta rcz  A h re n - 
berga, rz u ty  na odległość 
( re ko rd y  ponad 100 m !),
ogółem  ta k ich  ko n ku re n c ji 
jes t dziesięć. Co ro k u  odbjr 
« a ją  się zaw ody k ra jo w e  i 
m iędzynarodow e (te ostat­
nie w 1960 r . w  K rako w ie ). 
Na 18 osób k a d ry  Ogóinopol 
sk ie j (w  ty m  S kob ie t) dw ie 
panie sa ze Szczecina. Są to 
« i( -m is t rz y n i p. Sabina 
D A U K S ZA  i za jm ująca I I I  
mie.-sce p. Jan ina M A R A - 
SZKIC.; W tv m  ro ku  do  ka­
d ry  do jdz ie  prawdopodobnie 
{esicze p. H a lina  STECIU- 
KO W A,

W SZYSCY na taśm ie — 
przygotow an ie  do rzu tów . 
W ciągu 2 godzin tren ing u  
w # a ii g im nastyczne j goś­
c in n e j Szko ły N r 8 p rzy  A l. 
P iastów  każdy z  uczestn i­
k ó w  rzuca do ta rczy  przesz 
ło  300 razy,

T eks t i zd jęc ia : 

STEFAN  C IEŚ LA K

usunie zbędnq złq krew

na wyższych uczelniach
P O W S T A Ł A  w  ciągn osta tn ich  paru la t  róż­

norodność io rm  s typend iów ’ d la  s tudentów  Wyż­
n y c h  ucze ln i w y tw a rz a  z ja w iska  i  sy tuac je  
w zbudzające zastrzeżen ia  zarów no wśród studen 
ló w  ja k  i  za in te resow anych działaczy.

M A M Y  s typend ia  pań 
stiwowe i.  fundow ane. Te 
o s ta tn ie  można podzie lić ' 
na z w y k łe  i  ko n ku rso ­
we.

S typend ia  P AŃ STW O  
"WE. z funduszów  M in i­
s te rs tw a  S zko ln ic tw a  
W yższego, wynoszą na 
I I  i  I f l  roku .500, na IV  
i  V  roku  550 z ł m iesięcz 
n ie , p ła tn e  sa p rzez 10 
m ies ięcy  w  ro ku . Poza 
o b ow iązk iem  n a le ży tych  
postępów  w  nauce s ty ­
pendyści n ie  zaciągają 
w obec n ikogo  żadnych 
zobowiązań.

F u nda to ram i stypen­
d ió w  FU N D O W A N Y C H  
są rady  narodowe, zakła  
d y  p ra c y  i  in s ty tu c je . 
Rów nież i  M in is te rs tw o  
S zko ln ic tw a  W yższego

WYROBY
plastykowe
ze Świnoujścia

W ŚW IN O U JŚC IU  p racu- 
|e  w y tw ó rn ia  p rze dm io tó w  
e mas p la stycznych , k tó ra  
KOStała wyposażona w no- 
w occetna m aszyny poi- 
• k ie ,  czechosłow ackie i wę’ 
g ie rsk ie . W okres ie obecne 
go  p lanu 5-Ietn łego placów 
k a  ta  zostanie rozb ud ow a­
na  kosztem  o k . 10 m in  zł.
W y tw ó rn ia  w Ś w ino u jśc iu  

ju ż  obecnie o trz y m u je  za­
m ó w ie n ia  n ie  ty lk o  z całe­
go  k ra ju ,  ale rów nie ż w y ­
k o n u j*  zlecenia zagranicz- 
»« , m iędzy in n y m i ze 
Z w ią zku  Radzieckiego.
. (ZAP)

ło ż y  na ten  cel pewne 
sum y, rozdz ie la jąc je po 
m iędzy poszczególne le -  
s o rty , k tó re  z  ko le j p rzy  
dz ie ia ją  je  swoim  podle 
g łym  jednostkom , dopła 
ca jącym  pewne k w o ty  
do pe łne j w ysokości s ty  
pen-dium. W iększość fo r­
malności zw iązanych  z 
przyznan iem  stypendium  
fundowanego z a ła tw ia ją  
uczelnie, k o n ta k t stypen 
dys ty  z fundatorem , je  
że li w  ogóle is tn ie je , 
jes t zn ikom y.

S typend ia  fundow ane, 
p rzyznaw ane podobnie 
ja k  państwowe, od I I  ro 
ku  s tud iów , mogą być 
/a le  n ie  muszą i  prze­
w ażn ie  n ie  są) o 20 
proc. wyższe b d  państwo 
w ych  i  mogą być (ale 
n ie  muszą ¡ p rzew ażnie: 
n ie  są) w yp łacane  przez 
12 m ies ięcy w  roku . S ty 
pendyści zobow iązani są 
m iędzy in n y m i: a)' od­
pracow ać u fundatora 
pew ną ilość la t zależną 
od okresu  pob ie ran ia  
s typendium , b) zw róc ić  
pobrane sumy w  razie 
p rze rw an ia  s tud iów .

S typend ia  ZW YKŁE 
n ie  są zw iązane że śzcze 
gó lnym i w ym aganiam i 
fundatora  co do osoby 
kandydata  na s typendy­
stę. S typend ia  KO NKUR 
SO W Ę po legą ja  na poda 
n iu  przez fund a to ra  pew 
nych  w a ru n kó w , k tó ry m  
pow inn i odpow iadać kan 
dydaci. W a ru n k i te  cza­
sem w yd a ją  się zb y t 
szczegółowe, np. w ym a 
ganię „w y ją tk o w e j"  kon 
d y c ji f izyczne j, a lbo w y

k luczen ie  ja k ie k o lw ie k  
w a d y  w z ro ku , a lbo  za­
strzeżenie, że kandyda­
tem może być ty lk o  męż 
czyzna.

Jaskraw a  n ie a tra k c y j 
ność s typ e n d ió w  fundo­
w anych w  po rów nan iu  z 
państw ow ym i (poważne, 
„ż y c io w e " zobow iązania, 
wobec funda to ra , w  pra 
k ty c e  n ie  rekompensowa 
ng różnicą w ysokości 
s typendium  lub  innym i 
zobow iązaniam i na ko­
rzyść s typendys ty ) i  w y  
n ika ją ce  z n ie j sta ran ia  
s tu d e n tó w  o uzyskan ie  
przede w szys tk im  sty­
pendiów  państw ow ych 
pow odują, że stypend ia  
fundowane b y ły b y  w  
przew ażającej części nie 
w yko rzys tane , gdyby  
n ie  zarządzenia ty p u  ad 
m in is tra cy jn e a o , trzeba 
pow iedzieć, że n ie  n a j­
przyjem nie jsze.

U STALO N O  np. 7,*s*dę, 
ż *  do pó k i w szystk ie  stypt-n 
d ia  fundow ane przydzie lone 
da ne j u -*e ln i n ie  są roz­
dzie lone, dopó ty  n ie  dok on u 
je  się rozdz ia łu s typendiów  
pa ństw ow ych. Studentom  
re fle k tu ją c y m  na  stypen- 
d .u m  państwow e, a o d m t-  
w ia lą e ym  p rzy ję c ia  stypen 
d iu tn  fundow anego, grozi 
skreślen ie *  l is ty  kan dyd a ­
tów  na stypendystów ,

U W  A  G A  ! W Y B IT N  Y  F I L I  
JER ZEG O  K A W A L E R O W IC Z A

Matka Joanna od An:oiów

w  ro lach  g łów nych :
Lucyna  W in n icka , M ieczys ław  V o it, 
A n n a  C ien ie law ska, S tan is ław  Jas iu - 
k ie w icz  i  in n i.

Jest to  jedno  z q . ja n Ab ltn ie jszych  dzie ' 
p o lsk ie j k in e m a to g ra fii. F ilm , k tó ry  należy 
kon ieczn ie  zobaczyć.

P rem ie ra  w  k in ie  B \  L  T  Y  K  “ .
438-K

S łyn n y
s k r z y p e k
w Filharmonii

SO LISTĄ jutrze jszego kop 
cerru sym fon icznego pod ba 
tu ta  gościnn ie w ystępujące 
go kape lm is trza  CHW IEN- 
D A C ZA  będzie s łyn n y  
skrzypek bu łga rsk i PETER 
C HRISTOSKOV. K o nce rt po 
w tó rzo ny  zostanie w  nie- 
d z if lę  na tra d y c y jn y m  ft l-  
l ia r iu o n ic /n y m  po ran ku.

W P R ZYS ZŁA SRODE. 1S 
lim . odbędzie się re c ita l fo r  
lep ian ow y jap oń sk ie j p ia n i­
s tk i KY O K O  T A N A K A .

Wreszcie so lis tka  kon ce r­
tu  sym fon icznego w  dn iu  24 
hm . hedzie pa ryska n ia n i- 
-tka  SY LV IE  MERCIER.

T a k  w ięc lu ty  w  Szcze­
c iń sk ie j F ilh a rm o n ii odby­
wa się pod znakiem  gościn 
nych w ystępów  i  s łynn ych 
zag ran icznych solistów , (a)

Sztuka
Różewicza
w IV. Jo rku

(W L.) W N ow ym  Jorku  
f  w ys taw iono sztukę Tadeu- 
f  sz.a Różewicza ..K a rto teka ” , 
f  Sztukę Różewicza przetłu- 
f  maczyła na an g ie lsk i Bar- 
f  bara G eysztor-W eber. „K a r 
t  (o te kę " w y s ta w ił założony 
f  n iedaw no te a tr  „U n ic o m ”  
f  czy tl ..Jednorożec". Jest to  
t ieden z licznych now ych 
^  no w o jo rsk ich  te a tró w  eks- 

m en ta jnych i  ip ieśc i
» » » » » » %  się ptiy. 1.3 iilicy j

w strzym anie  bonów sto łów  
kow ych  i  m ieszkan iow ych.
Z  w ah a ją cym i się kandytla  
ram i na stypendystów  prze­
prow adza się, o f ic ja ln ie  za­
lecane. „ ro z m o w y " m ające 
ich  .k ło n ić  do do brow o lne­
go p rzy jęc ia  stypend ium  
fundow anego. Z da rza ją  się 
p rzyp a d k i, że zainteresowa. 
n i studenci w y w o łu ją  m ora ł 
n y  nacisk na n ie k tó rych  ko 
lęgów , aby w  im ię  so lid a r­
ności ko leżeńsk ie j ,,pośw ię­
c i l i  się”  p rz y jm u ją c  fundo 
wane s typend ium  i tym  sa 
m ym  o tw ie ra ją c  in n y m  w ro  
ta  do Sezamu s typend ium  
państw ow ych.

Z R Ó W N O W A ŻE N IE  
a tra k c y jn o ś c i w szyst­
k ic h  ty p ó w  s typend iów  
w y d a je  się konieczne. 
S typend ia  państw ow e 
n ie  p o w in n y  być  aktem  
m iłos ie rdz ia  lecz dobro­
w o ln ym  ko n tra k te m  
dwóch um aw ia jących się 
Stron. N a leżałoby je , po 
dobnie ja k  fundowane, 
przyznaw ać ha podsta­
w ie  um ow y ze stypendy 
stą, zaw ie ra ją ce j a lbo 
w arunek odpracowania 
pewnego czasu w  zakla  
dzie wskazanym  przez 
M in is te rs tw o  S zko ln ic­
tw a  W yższego (coś w  ro 
dzaju daw nych „n a k a ­
zów  p ra cy"), a lbo zobo­
w iązanie s typendys ty  do 
zw ro tu  stypendium  w  
razie  p rzerw an ia  s tu - 

•d ió w  czy braku  postę­
pów  w  nauce, a lbo  kom 
b inac je  tych  lu b  innych  
w arunków .

W ysokość s typend iów  
fundow anych i okresy 
w ypłat. (10 czy 12 mieś. 
w  roku ) w in n y  być  uz»s 
leżn ione od w ag i zobo­
w iązań podejm ow anych 
przez stypendystę, no i 
przez fundatora  (np. za­
pew n ien ie  określonego • 
stanow iska , pierw szych 
poborów, m ieszkania 
itp ). Może należałoby 
pozostaw ić fundatorom  
w iększą swobodę w usta 
la n iu  w ysokości stypen­
d iów  pow yżej pewnego 
m inim um .

U R E G U LO W A N IE  ty c h  
spraw  uw o ln iło b y , od sto 
sow ania n iep rzy jem ­
nych ryg o ró w  potrzeb­
nych  obecnie do załata­
n ia  w a d liw e j ko n s tru k ­
c j i  systemu s typend ia lne  
go, odc iąży łoby uczel­
n ie  i organ izacje  na  ich  
te re n ie  dzia ła jące  od 
w ie lu  czynności b iu ro ­
w ych  i  p rzyk rych  „ro z ­
m ó w " ze s tudentam i, u- 
sunęłoby n ie m iłą  atm o­
sferę, k tó ra  w o kó ł ty c h  
kw e s tii powstała.

ED W AR D
W ITU S ZY N S K I

( to ) »

'? 
?

 k
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W  W Y O B R A Ź N I n ie  P. S ka rżyńsk iego  czy  p . 
M ro ź  a  —  p o p u la rn ych  i lu s tra to ró w  fan tastycz­
n y c h  opow iadań d ru k o w a n y c h  w  „P rz e k ro ju “ , 
a le  szczecińskiego 15-la tka  Janusza S Z A Ł A N - 
S K IE G O  z u l.  R a ta jczaka .

T en  ry s u n e k  Janusza je s t je d n y m  z 60, Jakie 
Już w  p ią te k  będzie m ożna obe jrzeć w  s a li zam  
k o w e j przed  lu b  po p re le k c ji p'. T R E P K L

T ru d n o  pow iedz ieć co będzie c iekaw sze: czy 
opo w ia d a n ie  jednego z n a jw ię kszych  w  Polsce 
Znaw ców  sp ra w  kosm icznych  z a ty tu ło w a n e : 
„O D  O G N IS K A  W  P U S Z C Z Y  D O  W O L N Y C H  
R O D N IK Ó W “ , czy ekspozyc ja  prao dz iec i I m ło  
dz ieży ryso w a n ych  na b łyska w iczn ym  k o n k u r­
s ie , zo rgan izow anym  przez „K u r ie r *  na p re le k ­
c j i  w  ub. p ią tek . C iekaw e będzie na  pew no 
je d n o  i  d ru g ie  i  d la tego  w s zys tk ich  tych , k tó ­
rz y  m a ją  w  p ią te k  w o ln e  pop o łu d n ie  zapraszar 
m y  do Zam ku .

Zagadn ien ia  kosm iczne są przecież ta k  pas­
jo n u ją ce , a  p. T re p ka  o p ow iada  ta k  p rzys tępn ie  
1 b a rw n ie , że każdy , na jm ło d szy  n a w e t uczeń, 
zrozum ie  go i  w y jd z ie  z Z a m ku  bogatszy o  je d - 
ńo  zagadn ien ie  w ie d zy  o  w szechśw iecie.

P ro s im y  ponadto  w szys tk ich , k tó rz y  p rz y jd ą  
do  Z am ku , aby Z A B A W IL I  S IĘ  W  JU R O R Ó W  i 
na  k a rtc e  nap isa li, k tó r y  ry s u n e k  n a jb a rd z ie j 
im  się podoba i  k tó ra  z  postaci n a jb a rd z ie j 
od p o w ia d a  w yob ra że n io m  oceniającego o  lu ­
dz iach  n ie  z naszej p la n e ty .

D la  dz iec i, k tó ry c h  ry s u n k i zdobędą na jw ię -* 
c e j g łosów , p rz e w id u je m y  nag rody .

A  W IĘ C  do zobaczenia w  p ią te k , o  godz. 17.30 
w  sa li za m ko w e j W ojew ódzk iego  D om u K u ltu ­
ry .  W stęp 1 zŁ

LUD
nie z tej

TEATR?
POLSKI —  „M a n o a  Łeseftut*'
g. 19.30.
W SPÓŁC ZESN Y m  -„Zemsta’*
g. 19.30
o p e r e t k a  — „B a ja d e re ”  g.
19.15,

KINA
KO SM OS — „P ożegnan ie  z bro 
n ią ”  g. 15, 18. 21 — USA
— od  la t  18 — p ią te k : g. 8. 12, 
15. 18, 21
COLOSSEUM  « - „O k o  za o ko '*  
g . 15.30, 18, 20.30 — fre n c . — 
od la t  18 — p ią te k : g. 18.3», 
13, 13.39, 18, 29.30 — fra n c . — 
od la t  18
D E L F IN  _  „ H  — 8”  g. 18.2«,
18.40, 21 — Jug. — od la t  16 — 
p ią te k : g . 11.40, 14. 16.20, 18.40,

M a tfr-  Jo » n "a  
Od A n io łó w ”  g. 15.50, 18.10,
20.30 — p o i. — od la t  1« -« 
p ią te k : g. 11.10, 13.30, 13.58,
18.10, 20.30
P O L O N IA  — „Ś w ia d e k  oska r­
żen ia”  g. 16, 18.15, 20.38 —
U S A  — od la t  18 — p ią te k : g. 
11, 13.30, 1«, 18.15, 20.30 
P IO N IE R  — „o s ta tn i ludoże r­
c y ”  g. 17 — „K o b ie ta  w  
okn ie ”  g. 19. 21 -  p ią te k :
„B a lla d a  o bu rm ls trza n ce ”  g.

co w e czw artek)
PR O M IE Ń  — „C h cą  być  gw iaa 
dą ”  g. 13.45, 18. 20.15 — fra n c .
od la t  1«
M AR S — „ A n i  w id u , a n i a ły -  
ch u ”  g. 16J0, 18.43, 23 — fran e . 
<•<’ la t  12.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „C h la  
piec 1 s iłacz”  g. 17 — re d z ' — 
„D z ie je  m iło ś c i”  g . 19 — fra n c , 
— od la t  16
F A L A  — „S zk la n a  góra”  g . 13, 
20 — po i. — od la t  16.
ECHO (K rzeko w o ) — K ło p o t­
l iw y  w nu czek”  — g . 13, 20 
U SA — od la t  16.
M E W A  (Zelechow o) — , Gospo 
* ia  do w szystk iego”  g . “l6 . 18, 
20 _  U SA — od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw in ) — nieeeynncj

D n ia  6 lu tego  1961 r .  z m a rł nagle

¿ tp .
Ludwik Paczkowski

przeżyw szy la t  75.

P rzew iez ien ie  z w ło k  z k a p lic y  S zp ita la  p rz y  u l.  A rk o ń -  
s k ie j do Bydgoszczy odbędzie się d n ia  9. I I .  61 r .  o czym  
za w ia d a m ia ją  pogrążen i w  sm u tku

2 0 N A , D Z IE C I I  R O D Z IN A
_________________________________________________ 1139-G

na c iąg le  w yk o n y w a n ie  sp rzę tu  pom ocniczego z  drew na ' 
d la  s ta tk ó w  m o rsk ich

o g ł a s z a

P O L S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  

Szczecin, u l.  M a ło p o lska  44.

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e . D ok ła d n e  in fo rm a c je  
uzyskać m ożna, o raz  o fe r ty  sk ładać I V  p . p o kó j 79 
w  godz. 7—15-te j.
O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i 2 m arca  b r. o  godz. 10-te j w  po­
k o ju  55 I I I  p. Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  p rzyczyn . 440-K

Uwaga, lokatorzy!!!

W  d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in  u re g u lo w a n ia  czyn­
szu za  m ies iąc lu ty . P am ię ta jc ie , że p łacąc czynsz po 
te rm in ie  m us ic ie  p ła c ić  jednocześnie w yso k ie  odsetki. 
Spieszcie w ię c  do sw o ich  A D M -ó w , k tó re  p rz y jm u ją  dziś 
w p ła ty  od godz. 9 -te j do 12-te j, a  ju t r o  od godz. 15-te j 
do 18 -te j i  op łaćcie  czynsz. 441-K

la w U u b m ie n ie

Z A R Z Ą D
S Z C Z E C IŃ S K IE J  S P Ó Ł D Z IE L N I M IE S Z K A N IO W E J  

z a w i a d a m i a ,

że b ila n s  ! ra chunek  w y n ik ó w  za ro k  1960 oraz  p ro je k t 
p la n u  na  ro k  1961 są udostępnione do w g lą d u  w  b iu rze  
S p ó łd z ie ln i codziennie w  godzinach s łużbow ych od d n ia  
10. I I .  61 r .  do  d n ia  25. I I .  61 r .  442-K

OciloszemaDrohnci
PR A C A NIERUCHOMOŚCI

POMOC dom ow a *
u m ie ję tno śc ią  go to w a­
n ia  po trzebna . Pogod­
no — T ren tow sk leg o  15.

1174-G

6 H A  Z IE M I u ro d za j­
ne j w ydz ie rża w ię . B o - 
b o lin , grom ada Bęgar- 
dow o t— A n d rze j D ra - 
ła . 1146-G

S TA R S ZA p a n i do p ro  
w adzen ia dom u po trzeb 
na od zaraz. W a ru n k i 
bardzo dobre . Poczto­
w a  12/7. 1184-G

POMOC dom ow a 
chodząca potrzebna. 
Sw arożyca 3 a /ll U76-G

POMOC dom ow a — 
uczc iw a na  s ta le po­
trzeb na . Pogodno u l. 
Budzysza W osia 4a (bo 
czna R eym on ta ) 1140-G

POMOC dom ow ą na  8
godzin dz ienn ie  p rz y j­
m ę od zaraz.- Szczecin 
Pogodno, u l.  P ira m o w i­
cza 4a -  M ie lca re k .

1181-G

DOM  z w o ln y m  miesz­
kan iem , te le fo ne m , ga 
raż, lo k a l h a n d lo w y  w  
c e n tru m  Bydgoszczy 
sprzedam . Z o fia  Szara 
ta , Bydgoszcz, C hoc iń- 
eka 16/4. 1147-G

DOM  p ię tro w y , w o ln e  
m ieszkan ie  w  K u tn ie  
ta n io  sprzedam . W iado 
mość S tryczyń ska , K u t 
no  C .-S k łod ow sk le j 21.

1148-P

D O M EK jed no ro d z in n y , 
l  ha ogrodu k/P leszewa 
sprzedam . W iadomość 
a l. W ojska P o lskiego 
23/18 od godz. 13 — 20.

1149-G

LO K A L E
POMOC dom ow a po ­
trze b n a  od zaraz. W le ł 
kop o lska  32/11 (w e jśc ie 
od u l.  Jedności N a rod o  
w e j) . 1141-G

STA R S ZA  op ieku nka  
do dw o jga  dz ie c i na ca 
ły  dzień po trzebna na­
tych m ia s t. T ra u g u tta  
143. 1142-G

GOSPOSIA potrzebna 
na tych m ia s t. W a ru n k i 
dobre . W ojska Po lsk ie 
go  50/4. 1179-G

2 PO KOJOW E mieszka 
n ie  z ku c h n ią  zam ien ię 
na podobne lu b  1 po­
k ó j z ku c h n ią  — n a j­
ch ę tn ie j z now ego bu ­
do w n ic tw a , u l.  Jag ie l­
lo ń ska  75 m  4 1150-G

P O K flJ  z ku c h n ią , b a l­
ko n , c. o., w spó lna  ła ­
z ienka zam ien ię na po 
k ó j z ku c h n ią  piece. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
»a n r  171. 1151-G

K U P N O

G A R A Ż blaszany, sa­
m och od ow y kup lę ,
te le fo n  37-386 M azurska 
28 _  1. 1170-0

P IA N IN O  k rzyżow e  z 
m eta low ą p ły tą  kup lę . 
T e le fo n  437-84 od godz. 
19 — 10 ra n o . 1143-G

P A N IE N K A  poszuku je  
n ie k rę pu jece go  po ko ju  
sub loka to rsk ieg o . Cena 
ob o ję tn a , u l. Pocztowa 
43/9. 1152-G

D O M EK k o le jo w y  w  
Z du no w ie  (150 k u r )  za 
m ie n ię  na m ieszkanie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  135. 1015-G

ROZN E

K A N A R K I chę tn e  śpie­
w a k i, sam iczk i w y lęg o  
w e po leca hodow la. 
Jag ie lloń ska 76 m  8.

1178-G

R EPE R AC JA koszu l 
m ęsk ich . M azu rska 26 
m  3 te ł. 342-75. 1144-G

P O SZU KU JĘ w spó ln ika  
z 30.000 z ł do tran spo r 
tu  i  ro b ó t ro zb ió rko ­
w y c h . O fe r ty  B iu ro
Ogłoszeń p l.  H o łd u
P rusk ie go  8 na n r  163.

1143-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R ZYS TO JN A la t  31 Z 
dz ieck iem  po  w yższych 
s tu d ia ch , gospodarna, 
dobrze  sy tu ow an a , poz 
na  kaw a le ra  lu b  w dó w  
ca p rzys to jne go  na sta 
no w isku  . po  s tud iach . 
O fe r ty  szczegółowe po­
ważne. B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  169. 1144-G

P A N N A  la t  31 na sta 
no w isku , posiadająca 
w łasne m ieszkan ie poz 
na pana do la t  49 łagod 
nego usposobienia. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  170, J145-G

O D S TĄ P IĘ  p o kó j 2 pa 
nom . P ła tn e  za p ó ł ro 
k u  z g ó ry . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  173.

1171-G

W Y N A JM Ę  słoneczny 
p o k ó j w  ś ródm ieśc iu  l  
lu b  2 k u ltu ra ln y m  oa - 
nom . W iadom ość te ie f. 
474-31. 1172-G

PO KO J z  ku c h n ią , o f i­
cyna , I I  p ię tro , bez w y  
gód, słoneczne, w  ś ró d ­
m ie śc iu  zam ien ię  na 2 
lu b  3 po ko je  z ku ch ­
n ią  1 łaz ienką . Z w rócę 
w sze lk ie  kosztv . o fe r tv  
B iu ro  Ogłoszeń p l.  H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
172, 1173-G

2 PO KO JE z kuch n ią  
w  Szczecinie — śród­
m ieśc iu  zam ien ię na 
4 — 5 p o k o i z kuch n ia . 
W iadom ość Jedności 
N a rod ow e j 29/5. 1175-G

PO KO J w  W arszaw te- 
T a rg ó w ku  zam ien ię na 
dw a po ko je  z  ku ch n ią  
w zg lę dn ie  jeden p o kó j 
z kuch n ia  sam odzielne 
w  Szczecinie. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na n r  
168. 1153-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
o f ic y n a  zam ien ię na 
rów norzędne lu b  po kó j 
z ku ch n ią , u l. K r .  Jad 
W ig l 44 — 14. 1154-G

Pracowmcg PószukMam
1 K IE R . Z M IA N Y  po uko ńczo ne j szkole m le ­
cza rsk ie j, 2 m a js tró w  m le cza rzy  po  ukeńezo 
n c j szkole m le cza rsk ie j z a tru d n i O kręgow a 
S p ó łd z ie ln ia  M leczarska w  Szczecinie u l.  Ja­
g ie llo ńska  68/69. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia na leży  k le ro  
w ać na ad res: O kręgow a S p ó łd z ie ln ia  M le czar 
ska w  Szczecinie u l.  Jag ie lloń ska  68/69. 443-K

DW Ó CH In sp e k to ró w  ro ln y c h  w  W ydz ia le  P ro  
d u k c ji R oś linn e j w ym agano wyższe w yksz ta łcę  
nie ro ln icze  i  p ra k ty k a  oraz In spe k to ró w  fina nso  
w ych  i  g łó w n ych  ks ięg ow ych  na  gospodarstw a, 
z w yższym  w yksz ta łce n ie m  lu b  ś red n im  1 odpo 
W iednia p ra k ty k ą  z a t ru d n i W o jew ó dzk ie  Z je d ­
noczenie PGR, Szczecin u l.  K u  S łońcu 23/24. 
Zgłoszen ia : W yd z ia ł K a d r ,  p o kó j N r  J4. 444-K

C Z E L A D N IK  p ie k a rs k i po trze b n y . Szczecin,
Pocztowa 13. 1132-G

A K W IZ Y T O R Ó W  do zb ie ra n ia  zam ów ień na 
p o r tre ty  z a tru d n ię  te ł.  39-315. 118J-G

K O R E SPO N D E N TK Ę «  m aszyn is tkę  z dobrą  
zna jom ością Języka an g ie lsk ie go  oraz fran cus  
k ie g o  lu b  n ie m ie ck ie go  z a tru d n i od  zaraz P o l­
ska Ż eg luga M orska w  Szczecinie u l. M a łop o l­
ska 43/44. Zgłoszen ia do D z ia łu  Z a tru d n ie n ia , 
p o kó j n r  72. <M. K

M i e s z k a n i a  po  2
po ko je  zam ien ię  na 4 
p o ko je . W o jska  P o l­
skiego 53/23. 1155-G

T E L E W IZ O R  , .R u b in "
12-kanałow y, s ta b iliza ­
to r  sprzedam . Orzeszko 
w e j 4/7, sobota, niedzie 
la od 3 — 19. 1163-G

. . .  N IO S E K  z pow o­
du  l ik w id a c j i  h o d o w li 
sprzedam . Szczecin-Gu- 
m ieńce u l .  G a jow a 9.

1177-G

T E L E W IZO R  „T u rk u s ’: 
'  d o b rym  stanie sprze 

dam . T e le fo n  390-75 
godz. 15 — 20. 115G-G

SAMOCHÓD bagażow y, 
oraz 2 garaże na m oto  
c y k le , kredens s to ło w y  
c ie m n y  sprzedam . D łu­
gosza 15 m  8. 1157-G

S ZA FĘ now ą w yso k i
po łysk  sprzedam . W ie l 
kopo lska  25 m  10.

1158-G

Z G IN Ą Ł  pies ra sy  be r
n a rd y n . O dprow adzić 
za w ynagrodzen iem  A l.  
B oh. W arszaw y 109/8 
te l.  382-80. 1164-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  Zasadn iczej 
S zko ły  M e ta low e j na 
nazw isko  Zdz is ław  
S zm id t. 1163-G

Z G U B IO N O  le g itym a ­
c ję  s tudencką w yda ną  
przez W SR na  nazw is­
k o  Bogdan M iro w s k i.

I1B0-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  n r  37 w yda ną  przez 
PSP na nazw isko G ra ­
żyna M a t-n ia .  1167-G

K U C H N IĘ  gazową Z 
p ie k a rn ik ie m  sprzedam. 
M . Buczka 24b/21 1159-G

S Y P IA L N IĘ  jasną brzo 
za i  In ne  m eb le óka zy j 
n ie  sprzedam . N iem ce­
w icza 39 m  6 godz. 
17 — 19. 1160-G

D Y W A N  cho d n iko w y , 
10 m cho dn ika  nowe 
sprzedam , te l. 457-49.

1161-G

P E K IŃ C Z Y K I trz y m ie ­
sięczne do sprzedania. 
Jedn. N arodow e j 45 a . 
R o je k . 1162-G,

ZG U BIO NO le g ltym a -
c ję  szkolna n 16 Tech.
Budow lanego v Szczeci
n ie  na nazw isko Bogu-
siaw  M aks iak 11S8-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę
w yda na przez Stocznie
Szczecińską n nazw is
ko  Eugeniusz K a rcze w -
sk i. 1169-G

ZGUBTONO książeczkę 
w o jsko w ą  w yda na  przez
W KR  Szezecln-M iasto 
H  na nazw isko B e r­
na rd  A n drze je w sk i.

1180-G

•ÄÖSEVRA (Tanow o) — „K le *  
s k a ”  g . 18 m  ra d ź . — od  la t  1* .
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „OJeieo 
na rzeczo ne j”  g . 17, 19 —  U S A
— od la t  14.
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
n ie czynn e
h u t n i k  (S to lczyn ) —  „N ocny!
n a lo t"  f .  17, 19.38 — an g . —
od la t  12
S TY LO W E  (hu ta Szczecin) — 
„K o m a n d o rz y ”  g. 17.30, 19.401
— radź. — od la t  12 — pa nora  
m iczn y
B a j k a  (Police) — „T a je m n ie  
ce a lk o w y "  g . 17, 19 — fr .-w ł*
—  od la t  18.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „ K r * *  
żacy”  g . 17, 20.13 — po i. - t  
od la t  12 — pano ram iczny  
1 M A J  (2ydow ce) — „P roszę 
za m ną”  g . 18, 20 — f r .  «• o d  
la t  18.
M A R Z E N IE  (W lelgow o) —  
„08/15 — K o sza ry ”  g. 18, 1 | -4  
N R F  — od la t  18.
REPER TU AR  K IN  •  11» p o «4 
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK ,
» O TO P I AS TY KO N  — W oj. Pol* 
16 — „P ię k n o  po lsk ich  T a tr”
g, 10-21.

KLUB?
13 M U Z  — g. 22 — ko ń c e «  m a  
a y k i jazzo w ej w  w y k . zespołu 
„D rą żka ”  K a lw iń sk ie go .
TPPR  _  w o j .  PO!. 66 -  „M a !«  
d ra m a ty ”  e. is , 28 — po i. — 
w ie czó r l ite ra c k i d la  rusycy« 
stów  g . 18
G A R N IZ O N O W Y  -»  W aw rzys 
n ia k a  5 — p re le k c ja  m g r. Bo« 
re c k ie j „D z ie c k o  a f i lm ”  g . 
20 — dansing g. 19 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. P o l. 
1* — dansinS B- i»
N O T — W o j. P o l. 67 — , T i u« 
S ty c zw a rte k ”  g. 19 
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — ze* 
ju a n ie  k o ła  „W ie rc ip ię ty ”  g .

U N IW E R S Y T E T  POW SZECH­
N Y  — A l.  P iastów  6 — w y k ła d  
ń*Sr. N iem le row sk ieg o  „Roz­
k w i t  ba roku w  okres ie rządólĘ 
Jan a  Sobieskiego”  g . u

WYSTAWY
M U Z E U M  PO M O R ZA  Z A «  
CHODN1EGO — S ta rom łyńska  
27 — m alars tw o po lsk i« , 4re1- 
n iow ieczna sztuka po m orska} 
renesansowe s tro je  ks iążą t 
szczecińskich — g. 13 — M , 
W A Ł Y  CHRO BREGO J — „ r -  
cheologla , p rzy rod a , w y s ta w * 
m orska  g. 13 — 19.
18 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  !  
w ys taw a  A n d rze ja  Z yw ie k ieg o

C B W A  — n l. S ta rom łyńska  21 
-  o tw a rc ie  w ys ta w y  m a la r­
stwa H a lin y  B ie lc z y k  g . 18

SZPITALU
K L IN IK A  c n m .  DZIECIĘCEJ!
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IATR YC ZN A Ml 
U n ii L u be lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18 — 2* 
P R ZYC H O D N IA  U LA  M A T K I I  
D Z IE C K A  -  4w. W o jc iech * 1
— g. 15—7 rauo.

APTEK?
N r  *  — M ick ie w icza  I9J «* 
te l. 419-12
N r  4 — W o j. P o l. l i  — te l. 
352-61.

TELEWIZJA
(PROGRAM  B E R L IŃ S K I)

15.05 — f i lm  „S p ra w «
R um jan cew a” , 16 — tra n sm i­
s ja  *  B e rlin a  rozg ryw e k  te n l 
sow ych. 17.15 — a u dyc ja  d la  
m ło dz ie ży , 18 — om ów ien i«  
p ro g ra m u , 18.15 — spo rtow a 
sz ta fe ta , 18.45 — tys iąc  w ła d a  
m ośc i te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce l, 19 — ..Co sm aku je  n a jh a r  
d z ie j.,.” , 19,30 — k ro n ik a , prsso 
g lą d  w yda rze ń , prognoza po­
gody, 20 — w id o w isko  te le w i­
zy jn e  z o k a z ji 80 roczn icy  
śm ie rc i D osto jew skiego, 21.3*
— rep o rta ż  z im o w y.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a . 10.20 — „ K r a k
m ie jsca  na zaplecza” , ló.so —i 
„T e ra z  m ru czy ” . 11.20 — test,
12.30 -  „ A m f it r io n ” , 18 -
tra n s m is ja  z B e rlin a  m eczu 
tenisow ego. 17 — dla  dzieci od 
la t  10 — „A n d rz e j 1 zaczarowa 
n y  orzech” . 18.45 — om ówie­
n ie  p ro g ra m u , 18.55 — pozdro 
w ion ie  te le w iz ji dziecięce j. 19
— „ K to  p y ta  — zw yc ięża” ,
19.30 — k ro n ik a , p rzegląd w y  
darzeń, prognoza pogody, 2«
— f i lm  p ro d. ru m . . T a jn y
s z y fr” , 21.25 — „B e r to lt
B re ch t” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i,

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.61,
23.50

SERW IS R Y B A C K I: 20.45 
S ZC ZE C IN : 16.00 „C o  głowa' 
to  rozum ”  18.20 „S łu żb a  M u­
z ie ” , 16.40 Z  m elod ią  i piosen 
ką przez św ia t, 17.00 „ T y lk a  
obaw a” . 17.20 O rk ie s try  roz­
ry w k o w e . 17.50 .Po ta m te j 
s tron ie  la d y ” . 18.00 P rzeg ląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 19.18 
„M ik ro re h u s y ” , 20.15 M u zyka  
ro z ryw ko w a .

W A R S Z A W A : 15.30 A u d . slow 
no -m uz. z c y k lu  ..Ś p iew am y 
p iosenk i ł b a w im y  się p rzy  
m uzyce” , ib .?s M uzyka  i  A k tu  
a lności, 15.50 T ygo dn iow y  fe ­
lie to n  red . spo łecznej. ls.os 
U n iw ersy te t R ad iow y  z c y k lu :  
„M a s y  lud ow e  w  w a lce  o  p rzy  
szłość P o lsk i”  p t. , Lu d  w  
Pow stan iu  L is to pa do w ym ” , 
21.00 Z  k ra ju  i  ze św ia ta . 21.27 
K ro n ik a  sportow a i  spraw , g 
..P ie rw sze j Z im o w e j S n a rta k la  
d y  A rm ii Z a p rzy ja źn io nych ”  
— zaw ody na rc ia rsk ie , 21.37 
Księżycow e m elod ie. 22.10 
Z  c y k lu  „N o w ośc i l ite ra ­
tu r y  św ia to w e j”  -  „D ro g a  
przez F la n d r ie ” . 22.10 M iedzy 
na rod ow y U n iw e rsy te t Radio­
w y  z c y k lu :  ..N auka w  służh ie 
p o k o ju ”  p t. ..M ik ro b io lo g ia  
m orska ” . 23.no M uzyka te n o r* 
na , 23.30 W ieczorna audyc ja  
kam era lna .
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In ic ja tyw a społecznie pożyteczna!

M gr U jejski ponownie prezesem SKT

Wychowanie młodzieży
główną troską 
działaczy tenisowych

Z S E R II zebrań, ja k ie  o s ta tn io  o d b y ły  się 
w  szczecińskich o rgan izac jach  sportow ych, 
w a lne  zebran ie  Szczecińskiego K lu b u  T e n i­
sowego należało do n a jp rzy je m n ie jszych . 
Działacze S K T  p o t ra f i l i  bo w ie m  w p ro w a ­
dzić bardzo p rzy je m n ą  atm osferę, dyskus ja  
b y ła  n ie  ty lk o  rzeczowa, a le  i  nacechowana 
tro ską  o dobro sp o rtu  i  pe łna  ko leżeńsk ie j 
serdeczności.

Zimowa Spartakiada A Z

Doskonały
bieg Rysuli
w Zakopanem

W  ŚRO DĘ podczas S p a rta k ia d y  A r m ii Za­
p rzy ja źn io n ych  w  Zakopanem , ro zs trzyg a ły  się 
łozy aż w  trzech  k o n ku rcn e ją ę ji. U  stóp D uże j 
K ro k w i o d b y w a ł ś ię 'b ie g  na dystans ie  15 km , 
w  k tó ry m  ró w n ie ż  to c z y li bo je  ko m b in a to rzy . 
M ia ł on d la  n ich  zadecydować o ostatecznych 
w y n ik a c h  w  k o m b in a c ji k lasyczne j po o d b y tym  
ju ż  uprzedn io  w e w to re k  ko n ku rs ie  skoków . 
Podczas, gdy na do le  w a lc z y li biegacze i  kom ­
b in a to rzy , na K a sp ro w ym  W ie rchu  to c z y li bo­
j e  „a lp e jc z y c y "  w  d ru g ie j k o le jn e j s w o je j d y ­
s c yp lin ie  w  s la lom ie  g igancie.

SP RINT — IB K M

OCZYW IŚCIE g łów ne za­
in te resow anie  skup ia ło  się 
na  k lasyczn ym  n a rc ia rsk im  
sp rinc ie  — piętnastce, w  
k tó re j doszło do  p o je d yn ku  
pom iędzy czo ło w ym i biega 
czarn i św ia ta  — reprezentan 
ta m i Z w ią zku  Radzieckiego, 
a  zna jd u ją cym i się w  czo­
łów ce ś rodkow oeurope jsk ie j 
P o laka m i, N iem cam i i  Cze- 
ehosłow akam i.

C ały b ieg na dystansie 
13 k m  b y ł jed n ym  pasmem 
p rzy je m n ych  n iespodzianek, 
k tó ry c h  au to ra m i b y l i  na s i 
reprezen tanc i. R ysula , k tó ­
r y  n ieco i le  ro z ło ży ł s lly , 
k tó ry c h  zab rak ło  m u na 
p ła sk ich  odc inkach trasy  
tu ż  przed m etą , da ł się osta 
te rm ie  w yprzedz ić  W aga- 
no w ow i i  K ondakow ow i. 
Z d o b y ł jed na k  trzecie m ie j 
sce w  zna kom itym  czasie 

1:04.28,2, wyprzedzając 
o  pćzeszło m inutę , za licza ją  

ccgo się do  czo łó w k i św ia­
ta  M arin iczew a.

W yn ik i o fic ja ln e  w  biegi* 
n a  15 k m  w  bonkurenc.,. 
O tw arte j:

1) W aganow (ZSRR), 2) 
K o nd ako w  (ZSRR), 3) R ysu­
la  (Polska), 4) M arln lczew  
(ZSRR). 5) G u t-M is iaga (Po) 
ska, 6) K u no  W erner (NRD) 

7) R udny (Polska), 8) C ilMk 
(CSRS), 9) P e trow  (Bułga­

r ia ) , 10) R ecknagel (NRD).

D o Zakopanego na  dob­
re  chyba ju ż  po w ró c iła  
z im a . Po n iedz ie lnych 
spo rych opadach przez 
ca łą  środę w  T a tra ch  zno 
w u  sypa ł śnieg. W ciągu 
8 hm . p o k ryw a  śnieżna w  
górach zw iększy ła  się o 
dalsze 20 cm. Obecnie na 
K asp row ym  W ie rch u  je s t 
p ra w ie  1 m  śniegu, na to­
m iast na u licach m iasta  
leży go 20 cm . P o praw i­
ły  się h u m o ry  wczasow i­
czów, tu rys tó w , a przede 
w szystk im  en tuz jastów  
na rc ia rs tw a, k tó rz y  — na 
wieść o dużych opadach 
— coraz lic z n ie j ściągają 
do Zakopanego. Dodat­
ko w ym  d!a n ich  m agne­
sem sa a tra kcy jne  zawo­

d y  n a rc ia rsk ie , k tó re  od­
b yw a ją  się % okaz j i  I  Z i­

m ow e j S pa rta k ia dy  A rm ii 
Z a p rzy ja źn io nych . O rga­
n iza torzy S parta k ia dy  czy 
n ie  w szystko aby tu ry ­
stom  przyb yw a jącym  do 
Zakopanego u m o ż liw ić  
n ie  tv !k o  oglądanie a tra k  
cy jnye h  zawodów, ajp t f k  
* •  u ła tw ić  zaopatrzenie

SLALO M  G IG A N T

S LALO M  G IG A N T  rozeg­
rano w  ko t le  Kasprow ego 
W ie rchu. T rasa lic z y ła  1500 
m e tró w  p rzy  ró ż n ic y  w znie 
s ień  400 m . S la lom  zakoń­
cz y ł s ię  p o dw ó jnym  zw yc ię  
s tw em  n a rc ia rzy  A r m ii Ru­
m uń sk ie j.

Sukces reprezen tan tów  Ru 
tn u n ii je s t w  p e łn i zasłużo­
n y , chociaż s ta no w i to  pew 
nego rod za ju  niespodziankę. 
Sw oje powodzenie zawdztę 
czają o n i przede w szys tk im  
du że j b raw urze.

K la s y fik a c ja  o f ic ja ln a  sla­
lo m u  gigan ta:

1) B a lan  (R um un ia ), 2) Ta 
rabas (R um unia), 3) Sobań­
s k i (Polska), 4) C iap tak 
(Polska), 5. A . C zarniak 
(Polska), 6) K u ra je w  (ZSRR), 

7) zam p a  (CSRS), 8) Ta lla - 
no w  (ZSRR), 9) St. W a w ry t 
k o  (Polska), 10) Szustow 
(ZSRR).

Zespołowo sla lom  g igan t 
w y g ra li R u m u n i — 3,15.3 
przed Po lską  — 3.19,0 oraz 
ZSRR.

O fic ja ln e  w y n ik i b ie g u n a  
15 km  do  k o m b in a c ji k la ­
syczne j:

1)* G usakow  (ZSRR), 2) 
A lb re c h t (NRD), 3) Po lan- 
ko w y  (Polska), 7) K a rp ie l 
(Polska).

O fic ja ln e  w y n ik i ko m b in a  
c j i  k lasyczn e j w  łącznej 
p u n k ta c ji:

1) K o czk ln  (ZSRR'. 2) K a r 
p ie l (Polska), 3) Gusakow 
(ZSRR). 9) P o lan kow y (Pol 
ska), 10) Suva (CSRS).

M EDALE

Rozdział m eda li po 3 
dniach S p a rta k ia d y  i 6 
rozegranych  ko nku ren ­
c jach:

Zw iązek Radziecki — 
4 złote, 3 srebrne, 3 brą­
zowe,

Polska —  1 z ło ty , 2 
srebrne, 2 brązowe, 

R um unia —  1 z ło ty , 1 
srebrny, 1 brązow y.

Z  L O D O W E J T A F L I

W  SPRAW O ZDANIU  
ustępującego Zarządu 
p rzeana lizow ano dz ia ła ł 
ność k lu b u  w  m in ionym  
roku. W  czasie obrad 
w y ró żn io n o  p ro p o rczy­
kam i 11 zaw odn ików : 
Bajera, C isło, Fudala, 
Jurkszrtowicz, Kruszona, 
M iodek  Barbara  i  W o j­
ciech, Ryziew icz, Sos­
now sk i, Tom aszewski i  
W iś n io w s k i i  19 dz ia ła ­
czy: A n d ru to w a , B iele­
w icz, B rodn ick i, C is ło , 
Deubel, Juraszek, K s ię - 
żopo lsk i, L itw in k o  —  L u  
b o m ir  i  R om an, Ł u k ó w  
ski, N ie za b ito w sk i, Rosz 
czyn ia lska , Saw irska, So 
snow skl, S o w iń sk i, Sza- 
ła js k i,  T ro jn a r, U le js k i 
i  Z ienkow iczow a,

N ie  zapom niano też 1 o gospodarzach k o rtó w  
(M acie jew ska, Zucho- 
w icz  i  G n iew kow ski), 
k tó ry m  w ręczono dyp lo ­
m y, co s k w ito w a li zebra 
n i  burzą  ok lasków . 
P rz y je m n y  gest Zarząd 
SKT z ro b ił rów n ież w  
stosunku do dz ia łaczy 
z „ze w n ą trz " (Sow iński, 
M arczuk, W e is b la t o - 
raź ra d io  i  prasa), k tó ­
ry m  w ręczono znaczk i 
SKT.

P o t e j  u roczystośc i od 
b y ła  s ię  dyskusja , a na 
zakończenie zebran ia  do  
konano  w y b o ru  nowego 
Zarządu. Prezesem jedno 
g łośn ie  w yb ra n o  ponow  
n ie  p . m g r ULEJSKIE- 
G 0 , w iceprezesem  do 
sp ra w  spo rto w ych  zosta 
ła  n ada l p. A N D R U T O ­
W A , a a d m in is tra cy j­
nych  p. DEUBEL. R ów ­
nież s tanow isko  skar­
bn ika  nadal pow ierzono 
p. ŁU K O W S K IE M U , a 
now ym  sekretarzem  w y  
b ra n o  p. G ILG IN A S A . 
Pozostali trz e j członko­
w ie  to  pp. PODHOREC­
K I, S Z A Ł A ttS K I i  TRÓ J 
NAR.

Nowem u Zarządow i 
życzym y sukcesów.

(ck)

Dziś
pingpongiści
Arkonii 
walczą 
z AZS Gliwice

PR ZEŁOŻONE z  n iedz ie li 
spo tkanie w  ten is ie  sto ło­
w y m  o m is trzostw o I  l ig i  
pom iędzy AR KO  N IĄ  Szcze­
c in  i  AZS-em  G liw ice  odbę 
dzie się dziś o godz. 18 w  
św ie tlic y  H o te lu  Robotnicze 
ro p rzy  u l.  B a nko w e j 2—3.

W pie rw sze j run dz ie  prze 
g ra li szczecin iacy 1:6. A ka­
d e m icy  w ys tąp ią  w  sk ła ­
dzie : K U B A C ZK A , DĘBO IV- 
SK1 i  RUSS. (k)

Zapamiętaj...
Z A R ZĄ D  Szczecińskiego 

K lu b u  G im nastycznego o r ­
gan izu je  w a ln e  zebranie 
sprawozdawcze w  d n iu  ju ­
trze jszym  w  lo k a lu  p rz y  u ł. 
T k a c k ie j 52 o godz. 17.

W E W TOREK. 14 lutego o 
godz. 18 odbędzie się zebra­
n ie  Zarządu K lu b u  Sporto­
w ego C zarni w  K lu b ie  Spół 
dzie lców  p rzy  A l, W ojska 
Po lskiego 20.

Budujemy motel?
Aufomobiliści
NA START!

N IE JE D N E M U  ze szczecińskich autom o- 
b ilis tó w  w yd a rzy ł się de fekt na tras ie  —  i  
w ów cza* czeka ła  go perspektyw a s łone j 
o p ła ty  za ho low an ie , lub  spędzenie nocy 
wśród pus tkow ia . M ię d z y  naszym i k ie row ca  
m i n ie  ma dotychczas ta k  śc is łe j w ię z i za 
w odow ej, ja k  to  ma m iejsce za g ran icą .

W niedzielę
przez
b e zd ro ża

BE ZDR O ŻA Puszczy B u­
ko w e j — o to  ce l n iedz ie lne j 
w yc ieczk i szczecińskich tu ­
rys tów . Z b ió rk a  12 bm . o 
godz, 9 w  B ra m ie  P o rtow e j, 
skąd n a s tą p i w y jazd  tra m ­
w a je m  i  d a le j autobusem  
— do  K lę skow a . P o w ró t do 
Szczecina o ko ło  godz. 17. 
O b iad z jedzą uczestn icy  w y  
cJeczkl na  tras ie , na leży się 
w ięc zaopa trzyć w  p ro w ia n t

zabrać ze sobą koch e ry .
Po po w ro c ie  uczestn icy  

zb ie ra ją  się w  K lu b ie  T u ry  
s ty  p rz y  p l.  L o tn ik ó w , 
gdzie odbędzie s ię  w ieczo­
re k  taneczny. O bow iązu ją  
s tro je  w yc ieczko w e : skafan 
d ry , ko lo ro w e  s za lik i i  tu ry  
s tyczne obuw ie .

O łga n iza to re m  n ie dz ie ln e j 
im p re zy  Jest K o ło  P T T K  
„W ie r  odpięty” ;  w yc ieczkę 
po bezdrożach poprow adzi 
p . Zańko.

S TA R T STOCZNIOW CÓW

W  T Y C H  dn iach odby ło  
Się w  Stoczni Szczecińskiej 
zebran ie organ izacy jne , pod 
czas k tó rego po w oła no K o ­
jo  P T T K . Rada Zakładow a 
w ys tą p iła  z  in ic ja ty w ą  aby 
w  ty m  ro k u  urządzać maso­
w e w yc ie czk i na  zie loną 
tra w kę . Na te  cele przezna 
czają s to czn iow cy ok. 29 tys. 
z ło tych .

KURS PR ZEW O D N IKÓ W

SZC ZEC IŃ SK I O ddzia ł 
P T T K  (p l. L o tn ikó w ) p rz y j­
m u je  ju ż  zgłoszenia na no ­
w y  k u rs  prze w o dn ików , k tó  
r y  trw a ć  będzie ok . 3 m ie­
sięcy i  ob e jm ie  c y k l w yK la  
dó w  o zabytkach i  tra d y ­
c jach  Szczecina i  podszcze- 
c iń sk ich  o ko lic , zwłaszcza 
W yspy W olin. Z ak ła dy  p ra ­
cy  i  o rgan izacje m łodzieżo­
we proszone są o k ie row a­
nie  kan dyd atów  na kurs , 
k tó ry  odbędzie się pod ha­
słem ; „W  każdej in s ty tu c ji 
przew odn ik  P T T K ” . (p)

OD D Z lS ; t j ;  9 m tego o r. w  
czy te ln i K lu b u  M P iK  trw a  
w ys taw a prac g ra ficznych  
Iza be li N aruszew icz i  m a la r 
BKich — H en ryka  Narusze­
w icza. W ystaw ę oglądać 
m ożna codziennie w  godz. 
10—21.

15 LU TEG O  BR. o  godz. 19 
gm achu P o lite c h n ik i 

Szczecińskiej p rz y  u l. M ic­
k iew icza n r  66 odbędzie się 
spo tkan ie  ob. ob. P o s łó w - i 
R adnych ze społeczeństwem 
i  p ra co w n ika m i s łużby zdro 
w ia  naszej dz ie ln icy . W 
spo tka n iu  ty m  wezmą ró w  
nież. ud z ia ł członkow ie P re­
zy d iu m  D z ie ln icow e j R ady 
N arod ow e j. S potkan ie or­
ga n izu je  P rezyd ium  D z ie ln i 
cowego K o m ite tu  F ron tu  
Jedności N a rod u  Szczecin — 
Pogodno.

K O M E N D A N T P o w ia to w y  
S traży Pożarnych w  M iędzy 
zdro ja ch p ro s ił o p o iflfo rm o  
w an ie, że do  poża ru  pa w ilo  
nów  na m o lo  w  d n iu  28 
styczn ia , straże p rz y b y ły  w  
następu jącej ko le jno śc i: 1) 
PZPS — M iędzyzdroje, 2) 
FSP — W arszów. 3) ZŻSP 
— W arszów, 4) 7.ZSP M ar, 
W oj. =  Ś w inoujście.

Rosnąca z dn ia  na 
dzień rzesza zawodo­
w y c h  i  n ie  zawodowych 
k ie row ców  ma w szelkie 
dane ku  temu, aby wtas 
n ym i s ilam i w znieść lo ­
k a l k lu b o w y . P rz y  A l.  
P ia s tó w  gdzie obecnie 
mieszczą się m agazyny 
O kręgow ego Urzędu Ka 
b l i  M iędzym iastow ych, 
zn a jdu je  się o b ie k t .m a­
rzeń au tom ob ilis tów . 
Is tn ie ją ce  pomieszczenia 
można n ie w ie lk im  kosz 
tem  adaptow ać i  u rzą­
dzić w  n ich  m ote l, sta­
c ję  diagnostyczną i  sta­
c ję  obsług i.

G arstka now ych dzia- 
„  W n la M , łączy  a u tom ob ilk lubu

G dy na  k ip ią c e j r t -  szczecińskiego m a przed
chem u lic y  Londynu, czy st>b les2c^  ’w te to ‘ 'łra d
M ancheste ru  szn u ry  p o - „ y  prooedura lnych ,

w y ło n ią  s ię  na pewnojazdów  ustaw ią s ię  do

tu ry s tę  uderza jedna  ciel
rzecz: p ra w e  każdy  po- ” flna li70w ać’ bud 
jazd  posiada oprócz oho w las p rz y b y tk u , po 
m  s ta n o w iło  ty m  razeiA do
je s tra c y jn y c h  ró w n ie ż  p ro w a d z ić  rzecz do koń -
n ie w ie lką , o k rą g łą  ta b li ¿a 
czkę z  l ite ra m i „ A A " .  ^
Oznacza to  O T n ą te t -  „ 2f a p 5 Ł  ,J S > y  }  t t i -  
no£c do ą u t ^ b i iU u b u  6w  na 0?w J le

co  się z  ty m  w iąże ka  g r u p y  zaw odow ej, 
-  w za je m n ą  pom oc. k tó re |  ^ ba rośn ]e  \

U  nas je s t —  a szko- ka żd ym  d n iem . 25-tysię  
da! —  zu pe łn ie  inacze j, czna rzesza szczeciń- 
K to  w ie  czy  n ie  n a le ży  sk ich  k ie ro w c ó w  k ie ru - 
tego p rzyp isać b ra k o w i ją c  s ię  w ła sn ym  in te re - 
w łasnego pomieszczenia sem i  a m b ic jam i zawodo 
klubow ego. P ańs tw o  n ie  w y m i —  rusza do p racy, 
ma ś rodków  na  in w e s ty  W  pe rspek tyw ie  —  no- 
c je  tego ro d za ju , trzeba w y  p ię k n y  ob iekt, 
w ię c  zaapelować do in i  A u to m o b iliś c i ~  na 
c ja ty w y  społecznej. P rzy s ta rt!  . Ż yczym y W am  
kładem  ta k ie j dob re j in i  n ie  ty lk o  p ięknego ośrod 
c ja ty w y  je s t o tw a r ty  ka  „m arzeń" a le  i  ty lu  
n iedaw no  D o m  R zem io- cz łonków , i le  pozwoleń 
sła, k tó ry  ze sk ładek  w y d a ły  w y d z ia ły  kom u- 
cz łonkow skich  w zn ies io - n ik a c y jn e  naszych ra d  
no dosłownie z  ru in . narodow ych. (p)

Szkoła bez klamek?

NAUCZYCIELE
c o n tra

ARCHITEKCI I
SARP pray  w spółudzia  

le  resortu  o św ia ty , ko­
m ite tó w  k o o rd y n a ty j-  
nych  budow y szkó ł pom 
n ikó w  Tysiąclecia , przed 
s ta w ic ie li przedsię­
b io rs tw  budow lanych  i  
in n . zorgan izow a ł w  
Szczecinie 2 -dn iow ą na­
radę. M ia ła  ona na celu 
zapoznanie uczestn ików  
z zam ierzeniam i a rch ite k  
tó w  i  zebran ie  o p in ii na 
ten  tem at. P os łużyła  do 
tego w y s ta n a  dow iezio  
na z W arszaw y, na k tó ­
re j b y ły  p ro je k ty  a rch i 
te k tó w  po lsk ich  i  zagra 
n icznych  m. inn . ze Szwe 
c ji,  F ra n c ji, N iem iec, 
S zw a jca rii i  W ioch .

W  d ysku s ji, po prze­
prow adzonej lu s tra c ji 
nowo zbudow anych 
szkół, zab ie ra ło  głos w ie  
lu  nauczyc ie li. P osypały 
s ię  c ie rp k ie  u w a g i pod 
adresem w y k o n a w có w  i  
p ro je k ta n tó w . T a k  np. w  
szkole p rzy  u l. O br. Sta 
Hngradu kom in ia rz  nie 
m a w e jśc ia  na  dach, 
p rzy  u l. C zo rsztyńsk ie j 
spadla na dz iec iaka  spłu 
czka, gdy pgciągnał za 
sznurek. W  t  szkole na 
G o lęc in ie  b ra k  jes t w ie 
lu  k lam ek — b y ły  a lum i 
n iow e. po łam ały  się, 
M ów iono  także trochę o 
p ro jek tach , k tó re  n ie  od 
pow iada ją  naszym wa­
runkom ,

W  drugim  dn iu  obrad 
w z ię ły  udz ia ł zaledw ie 
22 osoby. N ie  p rzysz li 
w yko n a w cy  a n i inw esto  
rzy, za w y ją tk ie m  jedne 
go obserw atora z W o j. 
DBOR. A  szkoda, bo na 
kład pracy przy o rg a n i­
zow aniu narady b y ł du­

ży. C zy n ie  na leża łoby
w yciągnąć  w n io s k ó w  z 
ta k ie j absencji. N ie  w y  
da je  się nam  bow iem  
praw dziw e, aby tem at 
jakośc i p rzysz łych  szkół 
b y ł o b o ję tn y  d la  budów  
n iczych  Szczecina. Sko 
ro  p rzyczyną nieobecnoś 
c i m o g ły  być  uchyb ien ia  
o rgan izacy jne , to  jednak 
n ie  p o w in n y  u jść  uw a ­
dze w ypow iedz i nauczy 
c ie li ze szkó ł ju ż  czyn 
nycb. (b)

Kikuty
PRZED k ilk u  dniam i 

p isa liśm y  o  dew astacji 
ro ś lin , w y c in a n iu  drzew 
i  n iszczeniu krzew ów . 
Podając p rzyk ła d y  na­
p ię tnow a liśm y spraw­
ców, k tó rz y  niszczą zie 
leń. W czo ra j w  jednym  
z ogródków  przydom o­
w ych  na u l. Kossaka 
„z n ik n ę ły "  d w ie  piękne 
duże brzozy i  leżą na 
p odw órzu  oczeku jąc na 
porąbanie, a  k ik u ty  ocie 
ka ją  różową posoką. W 
pob liżu  rośnie s ta ra  qru 
sza, k tó ra  też podobno 
przeszkadza komuś w  
ogródku. M oże L iga 
O ch rony  P rz y ro d y  za in ­
te resu je  się now ym  wan 
dałem z  u l.  Kossaka?

(b)

z bronią
i,A le  k ie d y  je  od pra w iłem , zam * 

kną lcm  d rzw i i zapaliłem  św ia tło * 
okazało się, że to  na n ic. B y ło  to  
tak , ja k b y m  się żegnał z posą­
giem . Po c h w ili wyszedłem  ze 
szp ita la  i  w  deszczu w ró c iłe m  do 

ho te lu ” .

T A K  K O Ń C Z Y  S IĘ  h is to ria  
m iło śc i a n g ie ls k ie j sa n ita r iu s z k i 
K A T A R Z Y N Y  i  am erykańsk iego  
o cho tn ika  —  H E N R Y , walczącego  
w  szeregach a rm ii w ło s k ie j ( I  
w o jn a  św ia to w a ) o p o w ie d z ia n i 
przez E rnesta  H E M 1N G W E Y ’A  o) 
P O Ż E G N A N IU  Z  B R O N IĄ ” . Po  

42 la tach , od c h w il i  ukazan ia  się 
te j g łośne j pow ieśc i, na ek ra n y  
naszych k in  weszła je j  d ru g a  f i l  
m ow a w e rs ja  w  re ż y s e r ii C harles  
Y ID O R A .

KZCZgłłAJ  
w PKO

JE N N IF E R  JONES

„ P O Ż E G N A N IE  Z  B R O N IĄ "  
n ie  je s t je d n a k  w  całości 
dzie łem  V id o ra . Ł a tw o  z a u t
w aża lna  „dw uczęśc iow ość”  f i l t  
m u m a swe ź ró d ło  -nie) 
ty lk o  w  u k ła d z ie  tre śc io w yn u  
Próżnice, ja k ie  w y n ik a ją  z odm ień  
ności części —  n a z w ijm y  ją  „ b a t  
ta lis tyczn ą ” , od części „ s z w a jc a rt 
s k ie j” ,  w y n ik a ją  także z fa k tu  
uczestn ic tw a  w  re a liz a c ji f i lm i t  
jeszcze je d n e j, obok V id o ra , oso­
by.

T o  w ła śn ie  John  H U S T O N , a u t  
to r  zn a ko m ite j „A s fa lto w e j d ż u n t  
g in ”  b y ł tym , k tó ry  rozpoczą ł red  
l iza ć ję  „F A R E W E L L  TO  A R M S ’\  
Rozpoczął i  n ie  skończył...

K ością  n iezgody b y ła  tu  K a ta -  
rzyna , t j .  p a n i JE N N IF E R  SEL-. 
Z N IK -J O N E S , żona w szechm oct 
nego producen ta  f i lm u  D. O. SeI -  
zn ika , z k tó rą  H u s to n  n ie  m óg ł 
do jść do porozum ien ia . K o n tra k t  
zerwano, a na  s to łk u  reżyse rsk im  
zas iad ł tw ó rc a  n ie s ła w n e j pam ię ­
c i „ G ild y ”  —  C H A R L E S  VlDO R<  
W yda je  się, że n ie  d o ró w n a ł je d ­
n a k  swem u koledze. B yć  może po  
iro d e m  tego je s t fa k t ,  iż  p ie rw sza  
część f i lm u , to  na dob rą  spraw ę  
—  sam ogra j. R ea lizow ana prze­
w ażn ie  w  p lenerach  (A lp y  w lo t  
sk ie ) część „b a ta lis ty c z n a ’’  ba r­
d z ie j u trw a la  się nam  w  pam ięc i, 
n iż  sceny s z w a jca rsk ie j s ie la n k i 
i  j e j  trag icznego końca.

J A K O  C A ŁO S C  f i lm  ro b i je d t  
n a k  duże w rażen ie . W  lw ie j  czę t 
śc i je s t to  zasługą a k to ró w : Je n -  
n ife r  JO N ES, k tó rą  po raz pieruy  
szy og lądam y w  Polsce, da je  się  
poznać ja k o  doskonała a k to rk a  
aro m a tyczn a ; je j  p a rtn e r R ock  
H U D S O N , choć na leży do m łode ­
go p o ko len ia  a k to ró w  a m e ryka ń ­
sk ich  (g ra ł z D ean’em  w  „T h e  
G ia n t” ), d o trz y m u je  p lacu  s w e j 
sta rsze j koleżance; a m e ry k a ń s k ie j 
parze z k o le i dz ie ln ie  sekundu je  
dw óch zn akom itych  W łochórp —* 
De S IC A  ( m jr  R in a ld i)  i  A lb e r t  
to S O R D I (kape lan).

M a re k  S Z Y M C Z Y K

O D P O W IE D Z I R ED A K C J

C zyte ln ik  z A l. P ia stów  72. S
wa zain teresow aliśm y się, jedn 
że ch c ie lib yśm y skon ta ktow a ć 
7. Panem, celem  om ów ienia p  
nych szczegółów.

P. Bogdan S taniszew ski ze Sz 
eina. N ieste ty , jeszcze trochę 
dziem y m usie li ..po trzym ać” , 
n iew aż nasze m iasto n ie  m ’a 
razie p ieniędzy na budow ę ty 
bjtdź co bądź pow ażnych inwes

» P



Çzy może ibyć środek uniwersalny ?

Wiedeńska 
SZCZEPIONKA mm
sensacji; dnia

P R ZE D  p a ro m a  d n ia m i nadeszła *  W ie d n ia  
sensacyjna w iadom ość: uczonem u a u s tr ia c k ie ­
m u . p ro f. G e rlachow i, u da io  s ię  o d k ry ć  szcze­
p io n kę  ja k o b y  ha m u ją cą  ro z w ó j guzów  ra k o ­
w ych .

K ażda taka  w iadom ość w zbudza  z rozum ia le  
za in te resow an ie . Toteż z w iś c il iś m y  s ię  o szer­
sze i  dok ładn ie jsze  in fo rm a c je  do In s ty tu tu  
O n k o lo g ii w  W arszaw ie.
H y re k to r  In s ty tu tu , p ro f. 

ig r Józef LA S K O W S K I ju ż  
» »  w stęp ie p o d k re ś lił, że w  
•p ra w a ch  zw iązanych z od­
k ry c ia m i w  dz iedz in ie  lecze 
M la r a k *  trzeb a zachow yw ać 
Jak na jw ię kszą  ostrożność.

U  każdego chorego, u  jeg o 
ępdz iny, w  otoczeniu, w ia ­
dom ości o  n o w ych  ś rodkach 
• n ty  rako w ych  w zbudza ją
g ro  ¿u m i a le  now e nadz ie je.

— Jak ie  k o n k re tn e  dane 
w  sp ra w ie  o d k ry c ia  p ro f. 
G erlacha po s iad a ją  ju ż  
po lscy  onkolodzy?
— Na raz ie  m uszą w s tray  

to ać  się % dok ład n ie jszą  oce

TRUSTY
przed sądem

N O W Y JO R K  P A P . Przed 
ęądem wr F ila d e lf i i toczy 
(tlę obecn ie proces prze­
c iw k o  29 w ie lk im  am e ry ­
k a ń s k im  to w a rzys tw o m  e- 
I^ k try c z n y m  o na ruszenie

Szez ic h  pe rson e l k ie ró w  
czy  i  w yższych u rzę dn i­

k ó w  u s ta w y  a n ty tru s to ­
w e j.  P rzed sądem  odpo­
w ia d a ją  p rze ds ta w ic ie le  
w ie lk ic h  kon ce rn ów , ja k  
n p . „G e n e ra l E le c tr ic  Com 
p à n y ” , „W e s ting ho use  Co” , i 
s iK ub lm an E le c tr ic  Co” ; 
yM qg ra w  ~  Edtóon” , r.Ma- 
iM je  y  E le c tric  Co” ; 
„W a g n e r E le c tr ic  C o" l  in  
p y c h . Są o n i oska rżen i o 
S tosowanie n iezgodnych z 
p ra w e m  m etod p rz y  usta­
la n iu  cen i  uzysk iw a n iu  
zam ów ień.

W  p ie rw szym  d n iu  p ró - 
feesu — sum a g rz y w n  na­
łożo nych przez sędziego 
fe de ra lne go  przew yższy ła  
k w o tę  900 ty s . do la rów . 
P ona d to  w yda no  7 w y ro ­
k ó w  op iew a ją cych  na k ą ­
t y  30 d n i w ięz ien ia . Dziś, 
W  d ru g im  d n iu  procesu 
g rz y w n y  przewyższyły, m i­
l io n  do larów .

D anych ściśle n a uko w ych  
o  szczepionce G erlacha Jesz 
cze n ie  posiadam y.

N a  te le g ra ficzne  zapyta  
Ule p ro f. R osza row sk iego ,. 
a u s tr ia c k i In s ty tu t  R ako­
w y  odpow iedz ia ł, że ś ro ­
de k  te n  n ie  je s t jeszcze 
w yp rób ow a ny , 
es O czyw iście, Jeśli po 

p róbach la b o ra to ry jn y c h , 
k lin ic z n y c h  o raz obserw ac­
jach , spostrzeżenia p ro f. 
G erlacha zostaną po tw łe rdzo  
ne , będzie to  re w e la c ja  na u  
ko  w  a.

W  w ypo w ie dz ia ch  sw o ich  
p ro f. G erlach  w spom ina o 
o d k ry c iu  m ik  rom ycet ów ,
k tó re  m a ją  s ta no w ić  opar­
c ie  d la  ro z w o ju  cho ro b y  ra  
k o w e j. N a podstaw ie te j w y  
pow iedz!, p ro f. La skow ski 
zw raca uw agę, że s tw ierdzę 
n ta  d ro b n o u s tro jó w  raz  po  
raz  po w ta rza ją  s ię  w  nauce,

in fo rm a c ji ud z ie lo ne j p ra ­
sie m ó w i o  s w y m  o d k ry c iu  
racze j ostrożnie . Owe m ik ro  
m yce ty , w  m yś l jeg o  pogaą 
dów . m a ja  Jedynie stanow ić 
„o p a rc ie ”  a n ie  w yw o ływ a ć  
ra k a . Ś rodek (szczepionka) 
ty lk o  m a  ham ow ać, pow o­
dow ać co fan ie  się guza ra ­
kow ego, n ie  m ó w i się je d ­
n a k  o w y leczen iu ... P o p ra ­
w a  następu je  ty lk o  p rz y  n ie  
k tó ry c h  typ a ch  raka ... Z  
ty c h  w yp o w ie d z i w y n ik a , 
że dane te  n ie  zosta ły  Jesz­
cze po tw ierdzone .

W  on ko lo g ii zresztą n ie  
m a  m o w y  o  ja k im ś  u n lw e r 
sa in ym  ś ro d ku  an ty ra ko - 
w y m , ta k  ja k  i  o  ja k ie jś  je  
d y n e j m etodz ie  w y k ry w a n ia  
ra ka . O nko log ia  zna dziś 
s e tk i c zyn n ikó w  ra k o tw ó r­
czych.

N a to m ia s t e tio log ia  oraz 
pa togeneza — cz y li sposób 
po w staw a n ia  cho rob y, pozo 
s ta ją  n ie  znane.

Zasadniczo badania id ą  
w ię c  w  k ie ru n k u  odna iezie 
n ia  sposobu, k tó ry  z n o r ­
m a ln e j k o m ó rk i, d rogą prze 
kszta łceń w ew n ę trznych , 
tw o rz y  no w y, od m ienny w  
s to sun ku  do u s tro ju , ty p  k o  
rn ó rk l.

A  w ię c : ja k ie  p rze m ia ny 
zachodzą w e w n ą trz  ko m ó r­
k i?

G d yb y  zna leziono odpo­
w ied ź  na  to  p y ta n ie  — na 
da ło b y  to  no w y k ie ru n e k  ba 
dan iom  nad ra k ie m .

Is tn ie ją  h ipo tezy, że ko­
m órka  no rm a lna , sta jąc się 
rako w ą , w łącza ja k ie ś  u k ła  
d y  c ia ł chem icznych i  trw a  
Je zm ie n ia  sw o ją  kom p o­
zyc ję . D ąży się w ięc do w y  
k ry c ia  zm ia n  i  res ty tuow a 
n ia  status quo. W pra k tyce  
— Udaje się zam ien ić tk a n ­
kę  z łoś liw ą  na m n ie j z ło i l i  
w ą, po  czym  c h o ry  ży je  z 
ty m  la ta m i.

W  leczn ic tw ie  onkolog! 
n y m  is tn ie ją  obecnie trz y  
zasadnicze k ie ru n k i:  ewa­
ku a c ja  tk a n k i no w o tw o ro ­
w e j. k ie ru n e k  de s tru kcy j­
n y , oraz chem oterapia .

P rz y  p ie rw szym  m a pole 
do dz ia łan ia  ch iru rg  — im  
w cześn ie j może ingerować, 
ty m  le p ie j d la  pac jen ta. N o 
woczesna c h iru rg ia  z ro b iła  
bow iem  o lb rzym ie  postępy.

K ie ru n e k  d ru g i polega na 
niszczeniu no w o tw o ru  ?,a 
pom ocą pro m ie n iow a n ia  io 
n izu jące go  (rentgen, rad, 
izotopy).

C hem oterapia w yko rzys tu  
Je ś ro d k i uszkadzające k o ­
m ó rk i now otw orow e, albo 
ho rm o n y  m o d y fiku ją ce  b io  
log ie  tk a n k i n o w o tw o ro w e j. 
O czyw iście, każd y  przyp a ­
d e k  w ym aga odpow iedniego 
sposobu dz ia łan ia . Ś rodków  
ty c h  je s t w ie le , corocznie 
bada się tysiące , główne 
zaś trud no śc i w  s tosow aniu 
po lega ją  na  ty m , że ś rod k i 
te  d z ia ła ją  szkod liw ie  na 
k re w , n a  szp ik  kos tny , co 
ogran icza m ożliw ośc i ich  
stosow ania.

W szystkie zaś k ie ru n k i o- 
p ie ra ją  się na  w spó lnym  
p e w n ik u : leczenie m us i być  
rozpoczęte ja k  na jw cześ­
n ie j, zan im  r a k  n ie  rozp rze­
s trze n i się w  organ izm ie 
chorego. (W . K o r.)

Generalna próba w Zakopanem I !

STO LIC A spo rtów  z im o­
w ych  — Zakopane przeży­
w a „ge ne ra lną  pró bę ”  przed 
m is trzostw am i św ia ta  (FIS). 
P róbą tą  je s t Spartakiada 
A rm ii Z ap rzy ja źn io nych . 
N a jleps i spo rtow cy  w o js k o ­
w i, a w iadom o, iż  w  z im o­
w ych  dyscyp lina ch  m łodzież 
w o jsko w a  za jm u je  w ie le  
czołow ych m ie jsc w  św ia­
to w e j czołówce — w yp ró b u  
je  urządzenia n a  k tó ry c h  
za r o k  w a lczyć będą n a j­
leps i z  na jlepszych w  n a r­
c ia rsk ich  ko n ku re nc jach  
no rw e sk ich  (b ieg i p łaskie, 
sko k i i  ko m b in ac ja  no rw e­
ska).

W  P A M IĘ T N Y M  F IS -ie  w  
ro k u  1937 szczyt sw e j ka ­
r ie r y  osiągnął S tan is ław  
M ARUSARZ. Z ako p ia ńsk i 
baca. w ido czny  na  zd jęc iu , 
pam ię ta w span ia łe  sko k i 
na jlepszych n a rc ia rzy  św ia 
ta. R ozm aw ia o ty m  z m ło ­
dym  skoczkiem  N R D . Mas­
k o tk ą  m łodego na rc ia rza  
je s t zako p ia ńsk i ow czarek.

K tó r a
z tych pati
pojedzfe

do Wiesbaden?
n ie d z ie li w o je w i 

ko n ku rs  S tow arzyszen ia Sta 
n o g ra fów  P o lsk ich . Spo­
śród 12 k o n k u ru ją c y c h  z« 
sobą pań — M a ria  Pa w ło w ­
ska  i  Ire n a  M a tu lew icz . u -  
czenniee P aństw ow ej Szko­
ły  E konom iczne j w  Szczeci 
n ie  o raz H e n ryka  F ilip o ­
w icz , a ten o typ is tka  zespołu 
ad w okack iego z d o b y ły  n a j­
wyższe rów norzędne w y n i­
k i — po  240 zgłosek na  m i­
nu tę . K tó re  z n ich  po jadą 
do W arszaw y, zadecyduje 
ponow na e lim in a c ja . Jeś li 
w  W arszaw ie dopisze szr/ę  
ścle — szczeci m anka może 
reprezentow ać nasz k ra j w  
M ię dzynarodow ym  K o n k u r ­
sie S ten o typ is tek  w  W iesba 
den. zapow iadanym  na  czer 
w iec. (b)

S Z W E JK  i  Rosę p o s łu c h a li te j ra d y  î  w esz li. 
P iegow ata dziew czyna w z ru szy ła  ram ionam i i  
Usiadła p rz y  m aszynie do p isan ia , n ie  m ów iąc 
f in i s łowa. Przed nią , w  p a lc ie  i  kapeluszu na  
g łow ie , s iedzia ł pan, k tó r y  przed c h w ilą  w ska ­
z a ł im  m ie jsce p o b y tu  pana Lankę.

—- N ie ch  panow ie  s iada ją  —  rz e k ł on. —  
SVitam panów  w  im ie n iu  w ła śc ic ie la  f irm y , 
Jctóry się schow ał w  u b ik a c ji.

—  M ó g łb y  s ię  pan  w s ty d z ić l —  k rz y k n ę ła  
toaszynistka. —  M ó w iła m  p anus p an ie  Darnin, 
że pan Lankę w yszed ł i  n ie  p o w iedz ia ł, k ie d y  
¡wrócił

—  P anna E rna  k ła m ie  —  rzek ł Damm, ro b ią c  
'łą k i ruch, ja k b y  c h c ia ł schw yc ić  m aszyn is tkę  
za  w łosy. —  C zuje do n ie j sym patię , a le  w  
d anym  w yp a d ku  m ija  się z prawdą. Oszust 
L a n k ę  siedzi zw y k le  p rz y  ta m ty m  s to lik u , k tó ­
r y  panow ie  w id zą  i  w y g lą d a  przez okn o  na 
podw órko . —  Je ś li w id z i,  że k toś id z ie  do n ie ­
go po pien iądze, chow a się do u b ik a c ji.  W i­
docznie m nie zobaczył, bo tam  s iedzi.

—  W  ta k im  razie  chw ileczkę  poczekam y —  
p ow iedz ia ł Rosę, uśm iechając s ię  d o  m aszy­
n is tk i.

—  A le  k ie d y  pana Lankę  n ie  m a ! —  p o w tó ­
rz y ła  m aszyn is tka  zmęczonym i  zrozpaczonym  
głosem. —  N ie  m a i  n ie  w iadom o k ie d y  bę­
dzie.

—  A h a  —  rz e k ł D am m . —  N ie  m a i  n ie  w ia ­
domo. P iękn ie . K tó ż  w  ta k im  razie  zamknął 
s ię  w  u b ik a c ji?  M oże m i pan i pow ie , że kot? 
Bardzo w ątp ię . K o t b y  się n ie  zam knął.

—  Ćo do tego to  muszę się z panem  zgodzić 
f--; odezw ał się S zw e jk , uw ażając, że pow in ien  
ró w n ie ż  w ziąć u d z ia ł w  sporze. —■ D aw no ju ż  
te n  pan tam  siedzi?

—  Od czte rdz iestu  trzech  m in u t —  odrzekł 
Damm, spoglądając na zegarek. —  A le  mu to 
n ic  n ie  pomoże. G otów  tu  jestem  siedzieć ta l 
długo, aż zdechnie od zaduchu.

—  Panie Damm! — k rz y k n ę ła  m aszynistk: 
czerw ona z oburzenia. — Pan będzie łaska ' 
n ie  używ ać ta k ic h  s łów  w  m o je j obecności!

—  A  ja k ic h  s łów  mam używ ać? M am  może 
fi pan ią  rozm aw iać po francusku? B on jour, 
jo u r f ix , délicatesse? C zyta łem  w  gazecie, jesz- 
fa ę  przed -wojną, że ja k iś  to>. w  A m ervce  w la z ł

Elektronowy
MIKROSKOP
p o w ię k s za

5 milionów razy
Życie najdrobniejszych 

organizmów
przestaje być tajemnicą

18 S T Y C Z N IA  BR. ra d z ie c k i b io fiz y k , la u ­
re a t N a g ro d y  N ob la , I I ja  F ra n k  na  zakończe­
n ie  swego odczytu  w  B e r lin ie  po w ie d z ia ł: ,,Do 
tychczas b io lo g ia  ko rz y s ta ła  w y łączn ie  ze zdo 
b yczy  ch e m ii i  f iz y k i.  A le  nadchodzą czasy, 
g d y  d z ię k i poznan iu  n a jd ro b n ie js z y c h  m echa­
n iz m ó w  d z ia ła ją cych  w  żyw ych  kom órkach , 
b io log ia^ będzie m og ła  oddać poważne us ług i 
c h e m ii i  techn ice  w  ogóle, pom agając w pro w a  
dzić do p rze m ys łu  procesy podobne do tych , 
k tó re  zachodzą w  organ izm ach żyw ych". 
W ŁA Ś N IE  udoskona len ie  k i  żyw e), to  m a la  stosunko* 

w  koń cu  ro k u  1960 m ik ro s - w o  zdolność p rze n ikan ia  e- 
k o p u  e lektronow ego o t w o - le k tro n ó w  w głąb badanego 
rz y ło  przed b io log am i pe r- ob ie k tu . Chcąc w ięc poznać 
sp e k tyw y . o k tó ry c h  m ó w ił budow ę b a k te rii, trzeba ją  

F ra n k . b y ło  p rzy  pom ocy bardzo
Przy pom ocy m ik ro sko p u  skom p liko w a ne j te chn ik i 

e lektronow ego m ożna o trz y  rozcinać na cieńsze p laster 
m ać doskonale zd jęc ia  w k i,  a w ięc zabijać, 
s k a li i  do Ł000.000, t.zn . po- N iem al jednocześnie w  Łe 
w iększenie 5 m ilio n ó w  ra zy . n in grad z ie  w  Z w ią zku  Ra- 
P rz y  je g o  pom ocy m ożna dz ie ck im  i  W T u lu z ie  we 
zbadać jra do w ę n a jd ro b n ie j F ra n c ji udało się nczo nvm  
szych kom ó re k . pokonać obie te trudnośc i.

A le , n ie s te ty , do tychczas F rancu z i zam yka ją  bada- 
s tosow any m ik ro sko p  elek- n y  pre pa ra t w  m in ia tu ro-, 
tro n o w y  m ia ł d la  f iz jo lo g ó w  w.vm. przezroczystym  dla 
dw ie  zasadnicze w ad y  — w ią z k i e le k tro n ó w  pudełecz 
p ie rw sza to  m ożność obser- k u  o  po jem nośc i o ko ło  1/10 
w a c ji p rze dm io tó w  ty lk o  w  cm  sześć. Pudełeczko je s t 
p ró żn i (w  p ró żn i pę ka ją  i  szczelne, a  jeg o o k ie nka  są 

w ysych a ją  w sze lk ie  k o m ó r-  z rob ione z w y trzym a łe j m a­
sy p lastyczne j, k tó re j gru- 

• ♦ • • • • • ♦ • ♦ • ♦ • • • • ‘ bóść n ie  przekracza 0,1 m i- 
ik r o n a .  W ew ną trz  pu de lka  

u trz y m u je  się no rm a lne  c i­
śnienie ¡ 'w ilg o ć  w spó łm ie r­
na  z  w a ru n ka m i atm osfe­
ryczn ym i, Do zw iększenia 
zdolności pe ne trac ji w iązk i 
e le k tron ów  zastosowano

na drzewo i  s iedz ia ł na n im  całą dobę. A' in ­
n y  s iedz ia ł jeszcze d łu że j i  dosta ł p ierwszą na­
grodę. A le  to  b y ło  w  A m eryce . M oże tam  pach­
n ia ło  fio łk a m i. Z łodz ie j Lankę  z  pewnością tak  
d ługo  n ie  w y trzym a .

—  N ic  n ie  w iadom o —  rz e k ł S zw ejk. Jak 
k toś s ię  raz uweźmie, to  n ie  ma gran ic , k tó re  
b y  go za trzym a ły , ja k  m ó w iła  jedna  pan i w  
Pradze, skarżąc się na dentystę , że ta k  długo 
w ie rc ił maszyną w  j e j  zębie, aż się złamał. 
A  znow u w  M o ra w sk ie j O s tra w ie  b y ł ta k i w y ­
padek, że n ie ja k i M ra ze k  zosta ł w yda lony  z  f i r  
m y  pana P row aźn ika  za le n is tw o  i  pan P ro- 
w aźn ik  n ie  chc ia ł m u zap łacić za  tydz ień  z po­
w odu w ym ó w ie n ia , bo pow iedzia ł, że się n ie  
należy. A  pan M razek się uw z ią ł, i  przez ca ły  
tydz ień  n ic  innego n ie  ro b ił, ty lk o  pisa ł na 

bankno tach  dz ies ięc ioko ronow ych , k tó re  poży­
c zy ł od znajom ych, następujące słowa: „F ran ta  
P ro w a żn ik  —  egoista  bez serca". A le  pan Pro- 
w a żn ik , ja k  się dow iedz ia ł, że M razek  tak  go 
ko m prom itu je , w ca le  się n ie  zm a rtw ił i znowu 
m u n ie  zap łacił. N iech . m ów i. pisze co mu sic 
podoba. A le  ja k  państw o m yślą, że na tym  sic 
skończyło , to  nie , bo M razek  b y ł szalenie upar­
ty .  Poszedł do re s ta u ra c ji pana Serdki, w  k tó ­
re j te n  P row ażn ik  jada ł ko lac je , i  kazał sobie 

m m *  jad łosp is , k ,tó rv  m ie li t y lk o  j§ -

don, bo  Serdcfi n ie  ch c ia ło  s ię  przepisyw ać. 
O be jdz ie  się, m ó w ił, cygańsk ie  wesele bez m ar­
cepanów. I  o tóż  M razek  w y m y ś lił po tra w y , 
k tó ry c h  w  ja d ło sp is ie  w ca le  n ie  b y ło , i  w p isa ł 
je  do n iego  d ru ko w a n ym i lite ra m i. B y ła  na- 
p trzyk ład  w ą tró b ka  cielęca, to  M ra ze k  dop isa ł: 
,,W ą tró b ka  P row aźn ika , dobrze przysmażona, 
sześć k o ro n ". J a k  ró w n ie ż : „Ż e b ra  P row aźn ika  
-— trz y  ko ro n y . Z  sosem pom idorow ym  —  czte­
r y " .  A  na końcu nap isa ł ta k ie  danie: „Serce 
P row aźnika, t r z y  grosze, bo m n ie jsze  od  ża- 
b iego ". Pan P ro w a żn ik  m a  s ię  rozum ieć p rzy ­
chodzi do re s ta u ra c ji, i  ja k  usłyszał, że goście 
każą sobie podać jego  żebra z  pom ido row ym  
sosem, to  s tra c ił a p e ty t z  obrzydzenia i  ju ż  n ic  
n ie  m ógł jeść. W  ta k i sposób M razek w y g ra ł, 
bo pan P row ażn ik  n ie  ch c ia ł z  n im  d łuże j w a l­
czyć i  z a p ła c ił mu za c a ły  tyd z ie ń . A le  muszę 
dodać, że n ie  w iem , czy te n  pan co siedzi w  
u b ik a c ji m a ta k i tw a rd y  cha ra k te r, ja k  M ra ­
zek,

Pan Szw e jk  zna m nóstw o anegdot i  p rzy ­
pow ias tek  —  uśm iechnął s ię  trochę  fa łszyw ie  
Rosę.

—  W  u b ik a c ji coś się popsu ło  —  odezw ała « n  f n  g p e f  
s ię  m aszynistka. —  Rządca domu b y ł tu  rano t w w  BU 
i  kaza ł ją  zam knąć.

♦  dzaj akce lera tora , k tó ry  
J p ra c u je  na  na p ię c iu  od 750 
i  tys. do I  m ilio n a  w o ltó w .
♦  P rzy  pom ocy ta k  wyposażo
♦  nego m ik ro sko p u  uda ło  się 
X zrob ić  zupełn ie w yra źny
♦  f i lm  ob razu jący życ ie bak- 
X le n i „B a cc iłlu s  A n traco -
♦  m orph us”  — ja k  dotąd w  po 
Zw ię kszen iu  w szystk iego 25
♦  tys . razy. A le  ju ż  obecnie 
Jurz-en i p rz y s tą p ili do d ru -
♦  g ie j fa zy  sw ej p ra cy  — do 
X zdjęć p rz y  pow iększen iu  50
♦  tys. razy.
X O bserw ow anie czynności
♦  przem ian w ew n ątrzkom ó rko 
i w y  eh po zw o li zrozum ieć
♦  dz ia łan ie  te j w span ia łe j fab 
J r y k i  prze tw órcze j, ja k ą  jes t
♦  k a rd a  ko m ó rka  i n ie  jest 
»w yk lu czon e , że ju ż  n ie d ltt-  
f g o  uda sie nam  naśladować 
I w  techn ice nrzem ysłow e j
♦  to , co przez o k u la r  m ik ro -
is k o p u  e lektronow ego /o b a ­
rc z y m y  w ew n ątrz  żyw ych  ko  
;  m orek. (s. k .)

—  N ow e k łam stw o  —  ośw iadczy ł Damm. —  
I  w  dodatku k iepsk ie . Zapłacę pan i m arkę za 
dobre. Chce pan i zarob ić m arkę?

—  Chcę.
—  N iech  pan zastuka  do u b ik a c ji I  pow ie , że 

ju ż  m n ie  tu  n ie  ma. L a n k ę  w y le c i, a ja  go łap 
za ko łn ie rz . Z rob ione?

—  N ie , n ie  zrobione. J a k  pan  chce. to  panu 
dam  d w ie  m a rk i,  żeby m i pan n ie  ro b i ł  g łup ich  
p ropozyc ji.

—  H a, he! — roześm ia ł s ię  D am m  — św ietna 
odpow iedź! M a łe  to. ia k  kom ar, a tn ie  ja k  osa 
A le  zobaczym y, k to  d łu że j w y trzym a . Hinden- 
b u rg  p o w ie d z ia ł jeszcze podczas p ie rw sze j w o j­
ny. śe ja  w .vgra ten, k to  m a m ocniejsze n e rw v .

*chromoferai)?a?
J C hrom oteran la -  to  nowa 
, m etoda naukow a, znajdu- 
[ jiąra coraz, szersze zastoso- 
, w an ie  w  m edycynie.
[ Jest to  leczenie chorób 
j ne rw o w ych i  s tanów  psy- 
| chopa lycznych oraz n le k tó - 
, ry ch  schorzeń ukfadu fiz jo -  
* log icznego — p rzy  pom ocy 
, działań-:» ba rw .
; O sta tn io zagadnieniu 

ba rn ’ p rzyp isu je  się coraz 
w iększa wagę. M . >n. le 
karze s tw ie rdz ili, że w  sa­
lach szp ita lnych ba rw v 
ciepłe i ch łodne w p ływ a ją  
na zm ianę stanów uczucie 
w ych, na odprężenie.

1$, salach dla obłożnie 
cbo fych  stosuje się ch łod­
ne. uspoka ja jąco ba rw y  — 
sal ope ra cy jn ych  nie w o l­
no np , m alow ać na  b ia ło. 
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